
O p la t a  p u c z io w a  e is z c z c n a  g s t c w ic ą .

P O N I E D Z I A Ł E K  | CENA N ru : w Krakowie i na prowincyl 20 M arek.

5 . G R U D N I A  1921.

NR.  2 7 8 . —  R O K  X X IX .

P r z e d p ła t a  w y n o s i k v Krahewta
 _____ »«**•»**» ■ *>e» «-<hNNte«da

M lesicczn ie ................................... |  Marek f>G© ] Marek - 40

Ki uttyn «iwar*« Patetwa polak, 
z preoa/u ą pocaiawą

Marek 500

Z a  g r a n i c ą I rnadpłata nri*-^a 
dla Bao«ŁJcioku«a lm4 aw«

Marek 009 Marek 450

Redakcys (tg!. Hr. t38) * Administracya (||>L Rf. 33H). Kraków, ul. św. Krzyża II.— Drukarnia ul. św. Jonasza 35. (UL Rl. 3311).

CENY OGŁOSZEŃ
7wvez. za wiersz nonp. lab jego miejsce Mk 80
Nadesli -e tza wiersz oonp j #
N e k ro lo g i..................................
Komunikat?  .......................
Na 1. s t r o n i e ........................
Drobne za w y r a z ...................

75
40
9J

12J
'0

W Y S P R Z E O n Ż  G W I A Z D K O W A  i
1f̂ YJi-IJ*WllIMIIMIII” isy*^gaMMnBgM M&Ji' LiTP WMÓWI *1 OTMBaMMMHBaMIMgMBMUMBBI

I d ź  i  p r z e k o n a j  s i ą .

K o s z n l e  m ę s k ie  b ia łe  .  p ©  2 © f$ ©  H i p .  
K o s s i a l e  d a m s k ie  .  .  p ©  1 6 0 0
C h u s t k i  Ha sosa w detum gatoalci Md p ©  211© ©  
Wsypy. Szertyngi. Flanele. Kloty, Podszewki. 
Swetery męskie i damskie. Koce. Chustki i t. p.

P o n i ż e j  c a n  f a b r y c z n y c h . "***

7  B eSit'8  ST

KRAKÓW, m* J&G:.EŁL©MSICA L. 9. 1781

B ćpa. ryt
O-a-l l o m p r o m i s u !

Trafi}e uwagi lwowskiej Sodalicyi Pa­
nów, kiore poniżej zamieszczamy, cha­
rakteryzują doskonało zło, z którego 
objawami na gruncie krakowskim nasz 
dziennik prowadzi walkę.

Z pojęciem „przekonanie*4 człowiek współ- 
ttse&iy dokonywa, w p rak tyce  życia dzi­
wacznych łam ańców . Gdy w artości otycz- 
ło  sta ją  się rzeczą w zględną, zależną od 
zm iennych nakazów  chwili bieżącej, g d y  
pragm atyzm  m yśliciela naw et praw dę mie­
rzy podiug doraźnego pożytku, gdy  wczo­
rajszą zbrodnię dziś nazyw a się bohater­
stw em . w tedy i . przekonanie ludzkie traci 
mow obow iązującej norm y działania, a  za­
m ienia się w inateryał p lastyczny , gotow y 
Zawsze przylgnąć do  ciągle innej a  bezna- 
d z i ą , ^  p ły tk iej po w i er/, cl ni życia. Ginie 
też W  w zajem nych stosunków  ludzkich 
w iara w przekonania i szacunek dla nreh, 
a  przy takim  nastro ju  ogółu wszelki ideał 
przesta je  być dogm atern życia, a  je s t ty lko  
jego przelotnem  zabarw ieniem , k tóre  każdej 
eh w iii nfożna zetrzeć i zastąpić innem, gdy 
tego zażąda chwilowa opinia tłum u, modny 
pom ysł naukow y lub literack i, widoki k a ­
ry  ery  i  t. p. Sam w yraz dogm at sta l się 
©zomś, czego nie znosi umyslowość dzisiej­
szego człowieka. Dogm at —  to  sła ła  n ie­
naruszalna  treść, uznanie dogm atu —  to ko­
nieczność ujęcia życia w żelazną obręcz, 
Ukutą raz na zawsze przez tą  treść, to  na­
kaz nieubłaganej w alki z obcemi lub wro­
giem! tej treś.-i tendeneyam i własnej na- 
tu ry  lub ogółu. Jakże  ta  is to ta  dogm atu 
m a zmieścić się xve współczesnem  naszem  
życiu, dla k tórego  nakazem  postępu jest 
posłuszne przyleganie do w szystkich drgnień 
w io ś n ie  ruchliwej i nieobliczalnej rzeczy­
w istości b ie lącej, a  m iarą oceny człowieka 
s ta je  się spryt, z jakim  tę  ekw ilibrystykę 
duchow ą w ykonyw ać potrafi?

Um arł niedaw no w W arszaw ie A ndrzej 
N i  e ra o j e wT s k i, jeden z typow ych przed­
staw icieli współczesnei naszej k u ltu ry  um y­
słowej. Z nakom ity ta len t literack i, sub tel­
nie w rażliw y na całą  doraźność życia, jego 
sprzeczno dążenia i pokusy , z przedziw ną 
p rosto tą  słow a łączący silę i w ytw om osć 
w yrazu, przytem  niezm ordow anie ruchliw y 
I pracow ity, z przekonań uczynił sobie 
barw ną chorągiew kę, k tó rą  zawsze grotów 
był nastaw ić na k ierunek , skąd  pow iała 
w łasna jego, niespokojna i w iecznie sp rag ­
niona now ych błvsków  fan tazy a  lub narzu ­
cająca się w łaśnie, a nęcąca now ością i pie­
przykiem  walki tendeocva lite racka  lub 
społeczna. Przez swe badania nad talm u- 
dem  i lite ra tu rą  żydow ską zasłużył się nie­
m ało. w skazując z w łaściw ą sobie bezw zglę­
dną szczerością n a  grozę niebezpieczeństw a, 
którem  przytloYzvł k u ltu rę  polską zaprzy­
siężony wróg żydow ski. Ale z rów ną bez­
w zględnością i z równem  zawzięciem pole­
micznym w  osław ionych „L  e g  e n d a  c h“ 
cisnął sw ego czasu w tw arz kato lick ie j Pol­
ic e  rozm yślnie w yzyw ającą zn’ew agę dog­
m atów  w iary, nie zaw ahaw szy się dla chw i­
lowe? fan tazy i tw órczci i dla pochw alnego 
fozgłosu zam acić i zranić sumień milionów 
Todaków. A w rażenie bvło tem boleśniejsze, 
ie  to  są rzeczy, nam sane z ujm niąeym  
wdziękiem  słow a I siłą uczucia. Podobało 
»ie uczonem u polskiem u (J . K leiner: A. Nie 
m oiew ski jako  p o e ta  i badacz lite ra tu ry . 
».$łowo P olsk ie44 z 20 listop.) uiratrzvć 
w Niemo w s k im  ty p , ..z k tó reg o  b iła  poi 
fikość44, „w  k fórym odżyła daw na fan tazya  
Szlachecka44. Może m a słuszność ten  ob iek­
ty w n y  ,,badacz współczesnej duszy  po l­
skie!44. posiadający  niezaw odnie zdolność 
ustaw ienia się na przyzw oitą odległość od 
tci^ duszy polskiej, w skazaną przez p ostu la t 
i>bjcktywnygo badania. I d la tego  może nie

zauw ażył uczony polski o semickim n a lo ­
cie. jak  boleśnie drasnął świadomość duszy 
polskiej, stro jąc  w typow e znamiona poi 
skość człow ieka, k tó ry  bez skrupułu u rąg ­
liwie znieważy! dogm at w iary, a  wraz 
z nim trąd y cy ę  narodu, zaw dzięczającego 
U’ żuciu, czerpanem u z tej w iary, n a ‘wspa 
nialsze chwile, najw znioślejsze poryw y 
i najpotężniejsze postacie w swych dzie­
jach. W yraź mej i szczerzej rzecz określił 
n ieznany lite ra t „W ieku N ow ego44 (z dnia 
5 listopada 1021), m ówiąc o „rozgłośnych 
Legendach, od k tórych  z końcom ubiegłego 
wieku wrzało w całej Polsce, k tó re  konfi 
skow ane i prześladow ane przez k le r obiegły 
całą Polskę44 i u p a tru ’ąo znaczenie Niemo 
jewskiego w tem , „źe by ł on głównym  
u nas p r o p a g a t o r e m  M.y.ś.U n.i.e.p.o- 
d 1 e g ł e j,*walczącym  w w ydaw anym  przez 
siebie organie z Kościołem i jego łberar- 
chią i naw iązującym  na  te j platform ie sto ­
sunki z kierunkiem  liberalnym  całej Furo- 
py44, ty lko  że (boleje dalei au to r artyku łu ) 
„ ten  liberalizm  lego dziwnie nie dał się po 
godzić z* n iesłychanym  antysem ityzm em , 
k tó ry  opierał się rzekom o na znajom ości du­
szy i historyi żydow skiej44.

Mniejsza o tego  pokroju sąd y  czy osądy, 
z k tó rych  przejrzyście w yziera i obce źró­
dło i obca tondeneya, w roga kulturze chrze­
ścijańskiej i polskiej. Ale zdziwienie ogar­
nia, gdy  naw et pismo, któro  chce być w d ą ­
żeniach szczerze narodow e i należycie o\ra- 
n :a  doniosłość katolicyzm u dla rozwoju 
i przyszłości k u ltu ry  po k k ic j, pośw ięcając 
Niemojowakiemu w spom nienie pośm iertne, 
dla dy letanck iej swawoli, z jak ą  on p o trak ­
tow ał w „ le g e n d a c h 44 zasadm eze dogm aty 
w iary katolickiej, nie znajduje nic więcej, 
oorócz słów podziwu („Rzeczpospolita,44 nr. 
301). Zapewne jesteśm y gotowi wielkiemu 
artyście  w vbaczvć niejeden pom ysł dziwa 
cziny i niejeden b ru ta ln y  w yskok fantazyi, 
rzucony w św iat z bezw zględnością sam o­
uw ielbienia d la  w łasnej siły tw órczej. Ale 
szacunek dla isk ry  bożej ta len tu  nie może 
nas rozgrzeszyć z wygodne** w yrozum iało­
ści w tedy , gdy  z g o r s z e n i e  i e s.t r.o.z- 
m .y.ś.lm .e i j a w n e  i gdy potężnym  uro­
kiem słow a sięga w głąb sum ień, burząc 
i niszcząc. Oczywiście —  by zdobyć się 
w tak ich  razach na  w yraz nag an y  lub  po­
tępienia, trzeba  narazić się n a  w a l k ę
0 p r z e k o n a n i a ,  nie te , którym  a k tu a l­
ność bieżąca zapewnia, popularne echo. ale 
Te. w  k tó ry ch  sumienie i w iara (naw et 
wbrew powszechnym  prądom  chwili), mna- 
trz r ły  treść  i isto tne zad am e .ży c ia . W iec 
oburzam y sio czasem po crehu i. oględnie, 
ab y  nas n ik t nie posądził o zbyt jaskraw a 
barw ę przekonań i o b rak  w ytw ornej w y­
rozumiałości sadu, ale w ystąpić jaw nie
1 o tw arcie potępić to, co ze stanow iska wia- 
r?  i kul tu y  na nmi < p a rte j uznać musmiy 
za zdrożne? Jak że?  Może przecie pierwszy 
lepszy p ;sm ?k z b n ’v owei gazetki, zalatu- 
rący z dąięka atm osfera N alew ek lub byle 
trybun  lu d m w  z w yw ieszką postępowca 
na pedziuraw ionei repu tacy  i osobistej ci­
snąć nam  w  tw arz zarzu t ..w stecznk tw a44. 
..klerykalizm u44, lub, broń Loże, zagrozić 
u tra ta  m oralnego k red y tu  u ro step o rm  
liberalnych społeczeiistw  Zachodu. A my 
takich  posądzeń ta k  s?ę strasznie boimy. my. 
ludzie w ytw ornie p ły tkich  kompromisów, 
ta k  czuli na  obca o n as  oninie. o k tórych  
^ t. Brzozowski ta k  się w yraził: ..Niema 
żadnej tw arzy, w szystko stało  się d la  nas 
ża^em  i m aską. Jesteśm y  krotocbw ilnem  
społeczeństw em , żyjąoem  przez ż a r t  i  na  
żart iedyn ie44.

Może też ta  właściwość ch a rak te ru  jest 
p rzyczyną w ygodnej apaty i, z jaką  spole 
czeństw o na-ze piyechodzi do porządku na­
w et nad takiem i poczynaniam i, k tó re  już 

jjaw nie ze zgorszenia czynią sobie m ateryał 
ido  robienia złotych in teresów . Od szeregu

ła t działa wo Lwowie firm a nak ładcza  pod 
wezwaniem „ L e k t o r  a ‘\  Zadaniem  jej — 
przysw ajać lite ra tu rze  polskiej w szystko, 
cokolw iek w zakresie najw strętn iejszego 
zniepraw iem a etycznego  i z m y s ł o w e g o  
w y.u.z d.a.n .i.a w ydała  i w ydaje ze siebie 
najnow sza tw órczość lite racka  polska, 
a zwłaszcza obca. In teres idzie znakom icie, 
bo w łaściciele firmy umieją z pom ysłow o­
ścią wytrawmych businessm anów w yzyskać 
doskonale chwilowy szał e tyczny i gorącz­
kę zmysłowy, k tó ra  opanow ała społeczeń­
stw o po wojnie. I w prasie naszej nie zna­
lazł się dotąd  żaden glos o tw artego  po tę­
pienia dla ludzi, k tó rzy  w dodatku  m ają 
odw agę osłaniać krzykliw ie swe niecne 
przedsięlrorstw o szyldem  młsyi k u ltu ra lne j 
z tą  efronteryą bandytów , k tó rzy  ro z b ra ­
jać w pociągach, urągliw ie chełpią się, że 
celem ich proccdeni ję?t wwrównanie ma- 
teryalnwch różnię w snołoi-zeń 'tw ie. (W nr. 
155 „Glos Na rad u 4 4 napiętnow ał p ropagan­
dę uom ografii d rukow anej „L ek to ra44. 
R e d.).

Czas ra re szc?e. aby znalazł się k toś, kto- 
by śmiało i otw arcie w ystąpił z p r o t e ­

s t e m  ł 5G o s trz .e .ż .e .n .i .e .m  ł w o b e c  
t a k i c h  p o c z y n . a . ń  z .b . r . o .d .n i c z y c h  
i w obec tego  w yrozum iałego i n d y f e-. 
r e n t y z m u  e ty c z .n .e .g .o ,  k tó ry  obecne 
życie nasze społeczne czyni ta k  rozpaczli­
wie p ły tkiem . P ob lra , Ołwócz n iebezpie­
czeństw  zewmętrznych m a rozpraw ić się 
z zaw ziętym  WTOgiem w ew nętrznym , pod­
kopującym  się z wyrafinowranym spr>’tem 
pod jej by t m ateryalny  i pod swoistość jej 
k u ltu ry , musi nadew szystw o uleczyć lekko ­
m yślność wdasną. ta k  sk łonną do pow ierz­
chownego ujm ow ania isto tnych  zagadnień 
narodow ego życia, W  takich w arunkach  
w ystępkiem  je s t m iałki kom prom is, a w a l  
k a  s t a j e  s i ę  n i e.u.b ł a.g.a.n.y.m  n a  
l u z e m .  Tę w alkę podfąć powinien kato lik  
polski dziś jawnie! i energiczniej, niż kiedy 
kolw iek. w  tem przekonaniu, że zrzeszając 
sio do obrony w iary. K ościoła, jego trady- 
cyi i etyk i staie zarazem na straży  w^spa 
n irłego  posłannictw a, k tó re  w rodzinie na­
rodów i pośród ludzkości Ojczyźnie naszej 
w ytknęła wola 7Vża.

SODALICYA PANÓW WE LWOWIE.

o niemieckie.
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) „Temps44 w arty ­

kule wstępnym zajm uk sę prz^yu^zcra.lną po­
lityką rzeru francusifcgo w kwesty i odszkodo­
wań ; s*c- ‘a na«*ęnir.o(*(», zasady:

1. Zwłoka może być udzielona Niemcom tyl­
ko w tym wrpadku, jeżeli o mą ponro*?,ą, te- 

, żeli odpowiednio ją  uzasadnią. 2. Zwloką nie 
m'v>o r>oc «»ra**ć za «'-ha GW gokelwiok _zmnie.V 
szoma wortośe? ummirakich zobowiązań. 3. 
Zwłoka może się odnosić tylko tio dwn wypłat 
pien’ężnycli. Z tego wynika, że układ wiesba- 
deński w sorawle świadczeń w namrzc ma być 
przeprowadzony i że Frałieya, jeżeli świadczc- 
nia rzeczowe Niam:ec przekroczą 52%, jak to  

|b \ło  przewidziane w traktacie lomłyńskmi, n ’e 
byłaby zol>owiązaną roz/tzicfć nadwyżki po- 
ir.iędzy aPantów. 4. Między a han ram? a Nk-o»- 
cami ma być ułożone, że decj-zye, które ma

kom ara odcT/k^lowań
w sprawie artykułu 237, mogą być powzięte 
tylko jednomyślnie. 5. Udzielen‘e zwłok* nr/źo 
być tylko wrtwly przvznnne, jeżeli Niemcy 
przyima oewne zobowią-an:a dotyczące poyra- 
w?enia finansowej sytuacyi Nienrec. Udziel nie 
zwłoki może być odw ołano w tym wypa ł\u , 
jeżeli przyjęte zobow;azan‘a nie będą wypeł­
ni- ne. fi b<>wneo7(śaie z1 zwleką ma bvć 
N emc.irn przyznana prźrczka, która po części 
zf^tnpm ma odroezon'* w ypłay .

Londyn. P. A. T. (Wied. B*um Kor.) Spra-
donos* że

ogólnie panuje pogląd, że morat. m im  nie j* et 
r.ajirpszom wyjścmm z snuacyk  Pzerzozna-Y- 
cy oświadczyli s«ę za dhigotermmową poży­
czką, l;4óra .ma by£ wydana w forru*e obTłi?ri- 
cyi. zagwarrntowanycli przez T.*'re n ? rod ów. 
Zapłata rer.araeyi przez tego rod /a :u długo?• r- 
mmowm oh;igncve, nie wpływa ujemnie na 
kursn wekslowe.

| Hanower. Kadm. P. A. T. W ku*’om ości o 
j.Tzesumęciu terminu zapłaty Pveu N: n r /c  

jtytuLm  edsekedowań ?ą dotąd jeszcze niewy- 
ijaśn?one. Obrady w tej s r r w o  odbjwzażą s’ę 
jw obeenośrd m!n?i*tmw nn^ielslr^h, jednakże 
rozs4rg\,gn*ęc‘e zafeż-ć VcCz‘q od kom*syi re- 
paraeyjnej. .Tek duno^zą z Londynu, Lloyd 
Oanr^e zamiorea odbyć poufjm Tran^ren^ye z 
Erłcnlem, np.sfępn;e m i słę odbyć w grndnJu 
Kenferoncya f*n.nnsowri w sn ra w m o m to n a im , 
tak że o*ta\raz';ia dcoyzya nastąpi dopiero z 
k r '4'sc‘*>i m^ęraca.

PcrPn. P. A. T. (W. B. K.) „Voss. Ztg" do­
nosi z Londynu, że g a b r r t  a r g V pkj odrzucił 
pico mrratonurm . R zei wrmraeowal nowy nro- 
jekt, który ira  sfę wrrvczyn’ć do sunacyi N’ft- 

Na r^^ie jednak zachowane jest co <1o 
n :ego zupełne milcz^n^. Oczekują przede- 
v’szvs4k ‘̂ Tn. i.ak s*e znefc^wa wobec n fe"o rzad 
francuski. Jpk donoszą nmktóro dzienniki, rzad 
an,T̂ k k ’ po:rvformu?e T^-ancuę o swych poglą­
dach i zamiarach w kwestvi odszkodowań. 
Tonadto wyjechał wyższy urzędnik minister-

’sf.wa skarbu do Rzymu i Bnikseli, aby poin­
formować także Wiochy i Belgię o pbna<‘b 
Anglii, Rząd angielski siara się uzyskać zgodę 
wszystlrch aliantów, a  także i Niemiec.

Berlin. P. A .T. Gazety memieckie donoszą 
7, Parvża, że noto w spraw:e moratorvum dla 
N emlec już nadeszła do Paryża. Angielski 
prz<?tŁs(awic‘ol komisji reparacyjnej Brnndhnry 
rozpocz.a? wczoraj rokowania z przedstawicie­
lami F rancji w te j sjprawie. Rozstrzygnięcie 

| zapadnie w Paryżu.

ŻĄDANIE ZAPŁATY DRUGIEJ RATY OD­
SZKODOWAŃ.

W arszawa. (A. W J Wcaoraj doręczono w
Berł'n o v. hmro k^m‘syi odszkodowań rzą­
dowi niemieckiemu nchw?*ę żądającą pełnej za­
płaty drugiej raty  reparacyjne] w oznaczonych 
terminach.

j

! KoFsisya edszkiiiowal In rzala nie*.
Paryż. P. A. T. OTawdi!). W nocie wystoso­

wanej wczoraj przez komisyę odszkodowań 
jpod adresem rządu n ‘orni rak i ("go. komisy a 
przj’.oom*na rządowi n?emieckicmu oświadcze­
n i  ustne, która złożyła kanclerzowi w czasie 
joj pobytu w Berbnie i które ^fę da streścić w 

! następujący sposób: 1. Kormsya obstaje st^no- 
r. "zo przv tem, bv rząd n:em:ee!d poczyni ko- 
n ’eezne zarządzenia celem zabezp*e'»zen‘a rat 
r»ła'nych w dniu 15 styezn:a I 15 lutego 1922. 
Rzad niemiecki zapob*egrie w ten soosób ro- 

jwaźavm skutkom, które wyniknęłyby z ko- 
nra^znośd dła N cnrcc w raz?e n*ezaplacenia w 
wyżej wymienionym termraie. Komiswa wzy­
wa nagląco rzad n’emiecki. by uczynił wszol- 
km możkwe w^ysiłki u swoich obymateF, po­
siadających notorycznre de<pozvty za granica, 
a także u zagranicznych wierzycTełi, oeVm 
o^monania brakujących jeszcze dewcz zagra- 

I nicrawch.
2. Zważjyrwszy, źe trudności, na które nano- 

tvka r/ad niomirak*, posi.ada*ą raczej charak­
ter finansowy, n ’ż gospodarczy, zauważa ko- 
mlsro., że te trudru»4c? dadzą się sorowadz?ć w 
znacznej nrerze do faktu, iż rząd nrem*cckl 
zaniedbał w odnowiedn?m czas:e poczjTn?ć ko- 
niecTne zarządzeni, aby budżet doprowadz*ć 
do równowagi. Dlatego też knmłsya wz>ova 

j rJmrsyrzf) rrad nięm ^^k1, by poc7jm?ł nJezwło- 
czn?e w e^stk ie  zarządzenia k o n ^ z n e  dla po­
prawy sytuacyi finansów państwowych.

P p r o n s w ^ M  f»B r?.topvum , czy n fe ?

Berlin. P. A. T. Dobrze poinformowane koła 
donoszą, źe Rathenau postawił w Londyn**e 
wniosek, by udziełono N‘emcoui 5 letn‘ego mo- 
ratoryum. Rząd an^lelskł jednak da? poznać, że 
go^ów jest zaproponować tylko 3-letnie morato. 
ryum.

FiM in a  n a  i  I? i(g a i
Pad hasłem „do Po1ski‘̂

Wilno. (A. W J Stronnictwra przystąp’ły do 
akcyi przedwyborczej. Polski centralny komi­
tet wyborczy ogłosił odezwę zawierająca na- 
‘■•tęouiące hasła: 1. Pezwarunkowe wc*e!e:re
Wilenszczj^ny do Polski; 2. przekazanie wszyst­
kich spraw scimowTch Rzoczp. Polskroj i n‘e- 
zw^oc.zny wybór do Sejmu warszawekiego z zie­
mi walońskiej. Odezw i  kończy się słowami: 
W szystkie pragnienia nasze, wszystkie nadziejo 
nasze ma przyszłość streszczają się w jednem 
haśle: „do Polski**.

JiViIno. (A  W.) Informacje, pochodące z  do-

IŚwiece
kościelne

p o le c a

Fabryka świec i wyrobów 
woskowych

B R A C I A  S I W IK , J A S Ł O
T ele fo n  3 5 .

F a b ry k a  p rzy jm u je  o d p a d k i ś w l t c  
k o ś c . I z a k u p u je  w o s k  p sz c z e ln y .

brze poinformowanych źródeł, charakteryzują 
w następujący sposób nastrój przedwyborczy, 
ramujący na wsi. Wieś jpst znużoną niepewno- 
-•e*a. sytuac\n. Ludność wie*ska pragnie ntrwa 
*enia połoźen?a politycznego, zanewn^ającego 
;ej możność srmkoraej pracy i odbudowy zni­
szczonego kraju. Wśród włościan daje się zau­
ważyć terdenoya do wyboru ludzi z właraego 
środowiska. Powsze-bnie demranje nastrój na 
rzecz Pcłskł. O przy*ąeze^*u do Litwy kowień­
skiej n*e chcą słyszeć anł wieśniacy Polacy, ani 
nawet Białorusiai. Mówią oni; „ Polaki tu przy- 
nzfy, niechaj pozostają’*. W wielu wsra^b i za­
ściankach daie sio zauważyć zaraił patryotycz 
ny, tak , że agi tacy a litewska białoruska I bol­
szewicka nie cieszy się nigdzie większem po­

wodzeniem. Szczególnie objawia się niechęć do
a g b r r i  w powlatr<b oszmań^him i vr gmi­

nach powiatu święciańskiego: Ludność stano- 
w oz.) me ciicyi zm.auy rząuów, które przj^nio- 
dy jej wiele korzyści i dały jej najpe^m eysze 
gwaraneye spokoju. Najw ększem nieb^,pie-( 
czoństwem jest pewna apatya, która daje się 
zauważyć. ZajKibicdz jej można jedjmie przea 
sprężystą akcyę wyborczą.

GENERAL ŻELIGOWSKI WYJEŻDŻA DO 
KRAKOWA?

Leafeld. P. A. T Radio. Prasa angielską
•jodnosząo opuszczenie Wilna przez gen. Żeli* 
gowskiego, przyjmuje fakt ten z uznaniem, 
•»rzyczem wj'ra:’a zapaitrywaarfe, że widoki ugv>* 
ty  litewsko-polskiej są chranie pomyślne. Geo. 
tellgowskl — wedle prasy angielskiej — udaje 
3*ę do Krakowa (?) i wycofa się z wszelkiego 
idziału w sprawach publicznych.

DEMON5TRACYA KOWNA PRZECIW 
WYBOROM WILEŃSKIM.

Warszawa. (A  W.) Wedle informacji „Ku-,, 
ryera Porannego44 przygotowuje rząd kowień­
ski dla zademonstrowania przeciwko wyborom 
wileńskim uroczystą akceptacyę drogiego pro- 
‘ektu Hymansa.

P\ ROSENBAUM NIC NIE WSKÓRAŁ, 
Warszawa. (Telcf. wł.) P ertrak tac je  pomię­

dzy min. Skirmuntcm a  Rosenbaumem, mini*; 
strem litewskim d ’a spraw żydowskich, nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu. Rosenbaum 
chciał wszelkie zagadnienia traktować junciim, 
min. Skirmunt zaś pragnął oddzielnie każdą 
z nieb przedj-s.kutować. Rosenbaum jednak 
oświadczył, źo n re jest upoważniony do roko­
wań, źe pobj^ jego w PoJsce ma charakter 
wr^OTrie Informacyjny.

Warszawa. P. A. T. Pisma podają: Preros
rady narodowej Litwy kowieńskiej, p. R o  
zenbaum, wyjecliał z po^a-otera do Kowna.

Napad na p. Zamorskiego.
Warszawa. (Telef. wŁ) „Przegląd Wieczorny*^ 

donosi, że w sobotę w godzinach ranny cli 
na przewodzącego ulicą posła Jana Zamorskie­
go ncpadl Jerzy Rokosowsld, podporoezzuk 
5 go pułku.

Uwsfnieeii pełk. Czomr.
Warszawa. (Telef. wł.) Żona M. Gorki ja, Ka< 

tarzyna Pieszkowa, bawiąca obecnie w Warsza* 
wie, przybyła tu taj bezpośrednio z Syberyl, 
gdde przeprowadzała w?zytacyę obłftów jeńców^ 
i internowanych Polaków. Dz;ęki jej ir.terwen-- 
cyi, został uwolnbny z więzienia pułk. Czarna,1 
dowódca 5 dywizyi syberyjskiej.

Nawy rząd węgierski.
Budapeszt. P. A  T. (W. B K.) Po k ilku-ł

tygodn?owych rokowaniach udało się dzisiaj hr. 
Bothlenowi ukonstytuować nowy gabinc-Lj 
3kład nowego gabinetu jest następujący: Sjka*1 
wy zagr. hr. Mikołaj Banffy, min. skarbu se-j 
kretarz stanu Kallay, min. handlu prof. Bela' 
Konoz, rolnictwo: Jan Mayer, aprow izacja; 
Karol Hena, reszta portfeli ministeryalDych 
n?ezmieniona. We wtorek nowy gabinet prz«&* 
stawi się Zgromadzaniu narodowemu. Program  
obejmuje trzy punkty: 1) Prowizyoryum budże­
towe; 2) reforma wyborcza^ 3) reforma Izby; 
magnatów. Po przeprowadzeniu tego programu 
odbędą się nowe wybory.

AMERYKA ZA NIETYKALNOŚCIĄ ROSYL 
Londyn. (A. W.) Korespondent „Moroinjp 

post’* donosi, że sekretarz stanu Hughes przjp 
gotowuje nową niespodziankę dla konferencji 
w a szy n g to ń sk ie j. Zamierza on postawić wnio­
sek, by wszystkie państwa zobowiązały s’ę da 
respektowania bez zastrzeżeń terytoryalnej 1 ad- 
mmiotracyjnej nietykalności Roryi. Wniosek 
ten jest skierowanjrai prze<dw Jrpon*i, której 
aspiracje odnośnie do Syberyi niepokoją bar­
dzo Amerykę.

-    i



Sfo. 2i ^GŁOS NARODU*4 2 & &  5 Grudnia 192f joEnt Nr. 278.

dala politycznego. Białego i niedołężnego posła Piltza, k tóry Pol- 
! sk*> naraził na tak przykrą kampromitaeyę? Są­
dzimy, że trak tat w obecnej redakcyi i bez zo- 

„Unia personalna". jłntwrania sprawy^Jaworzyny nie powinien być
f& araktorystyczną wiadomość zamieszcza nawet przedkładany Sejmowi do zatwierdze- 

wydawana w Wilnie przez fed era list ów „Ga/.e- ń a .  Nie przegTarśmy wojny z Czechami, by go- 
ta  Krajowa14. W depeszy z Rygi donosi, że dzić się na Kapitulacyę przed p. Beneszem, 
„w politycznych kołach Kowna przypuszczają, Czesi już wykupują huty i kopalnie na G. Ślą- 
źo*w Sejmie Litwy Środkowej podniesioną być sku i gotują się do zalania naszego rynku swy- 
możo kwestya obioru głowy państwa środko- ml towarami, a  w Jaworzynie zamierzoją 
wo-litewskiego i że wszystkie szanse wówczas zbudować ogromne uzdrojowisko, któreby ścią- 
będą po stronie Piłsudskiego, a wtedy Litwa gało tysiące polskich letników i — ubiło kon- 
środkow a połączy się z Polską unią persio- kurencyjnie Zakopane. Wobec Polaków śląr 
aalną". iskich stosują dalej politykę bezprawia i uci-

Nie wchodząc w to, ile jest prawdy w tych sku. Nie jest to chyba atmosfera sprzyjająca 
przypuszczeniach, należy stwierdzić, że tego ratyfikacyi „traktatu", którym Polskę uszezę- 
rodznju „unia personalna" oznaczałaby dla śliw ł stary ugodowiec p. Piltz i  jego enkaeno-

przetargowa rozpoczęła w e  urzędowanie, gdy wołowa 115, wieprzowa 170, zraziła, sznyccl, 
nagle d o  s a l i  w p a d ł a  s ł u ż b a  f o l w a r -  klops, gulasz 100, porcya ziemniaków maszcz. 
c z n a  i k o m i s y ę  p o b i ł a ,  uniemożliwia/- 30, porcya kapusty 30.
jąc zupełnie przetarg. Napastnicy, bo w y łą-; Jaja , jajecznica, mleko i masło z dodatkiem 
cznie członkowie P. P. S. Za udaremnienie 25% do każdorazowych cen targowych, ple- 
czyimości urzędowej i znieważenie koinisyi be lą  czy wo z 10% dodatkiem, 
odpowiadali przed sądem. Śląscy ludowcy uclo- Ceny wyi ezne na dalsze, dotąd nie wymie­
rzyli na alarm. W swych pismach zwalają winę nione artykuły, oznaczone zostaną przez Ko­
nie byle na napastników, ile raczej na  Tymczar mlsyę po dodatkowych dochodzeniach. Prze- 
sową Komisyę Rządową, ńnputując jej ba wio- kraczający powyższe ceny pociągnięci zostaną 
nie się w „bolszewika". Olóź trzeba stwierdzić, do surowej odpowiedzialności, 
że Ko misy a Rządowa żadnej winy nie ponosi, 1

W kolach sądownictwa krakowskiego zwracaj 
uwago fakt, ż© we wszystkich prawie rozmo­
wach przeciw bolszewikom .prowadzących przed 
sądom karnym w Krakowie, występują z regu­
ły jako obrońcy dwaj żydowscy adwokaci: Dt 
Józef R o z e n z w e i g i Dr J . I) r o b a  e r,

wy żydek p. Bader.

l i  świata katoliokiegs.
(Prezydent Masaryk — wróg Kościoła katolickie­
go. — Zwycięstwo katolików belgijskich przy wy­
borach. — Nowa organizacja parafialna katolików 

amerykańskich).

Wiadomo powszechnie, jak  nieprzyjaźnie

„unia
Polski u tratę Wiłęńs.zczyzny i dwóch przy­
łączonych do niej uchwałą Sejmu powiatów, 
chyba, że zarówno Polska, jak  I stworzona 
prsoT federalistów „Litwa Środkowa" zgodzi­
łyby się na utrwalenie tego stanu przez wspól­
ną dynastyę panującą. Ale chyba o tern nasi 
federaliśei nie m yślą?-.

Koniec petluryady.
Z wielkim hałasem zapowiadana nowa wy­

prawa Petłury na Ukrainę kończy s ę  obecnie, usposobioną wobec katolicyzmu jest republika 
fiaskiem żupełnem. Oddzrały powstańcze nie czesko-słowacka, ta  awangarda bolszewizmu 
zdążymy dotrzeć do Kijowa. Główne siły ata- politycznego i umysłowego w Europie środko- 
m aaa Tiutiuniuka zostały rozbite w okolicach wej. Oczywiście, na czele rządu takiej repu- 
Owrucza. W Kamieńcu znowu rządzą władze bliki nie mógł stanąć kto inny, jak  Masaryk, 
bolszewickie i wychodzi „Czerwona Prawda", dawny profesor filozofii na Uniwersytecie cze- 
Bolseewicy powracając do odzyskanych sie- skim w Pradze, naprzód katolik, potem prot.e- 
d s;h, mszczą się okrutnre. Z Winnicy .i Kar stant a wreszcie z a c i ę t y  w r ó g  już nie- 
mieńca donoszą o masonem rozstrzeliwaniu tylko katolicyzmu, ale k a ż d e j  r.e.l.i.g.Li, 
inteligencji. Dla Polski nieszczęśliwy wynik o p i e r a j ą c e . ]  s.i.ę n a  O b j a.w.i.e.n.i.u, 
wyprawy Petłury oznacza przynajmniej koniec Oto kilka zdań, wyjętych z jego dzieł, a cy- 
kantpańi dyplomatycznej, jaką za pośredni- towanych przez prof. E. Rudla w artykule 
ctwem not prowadziły dotąd sowiety przeciw-1 „Prager Presse"^ poświęconym „Pouczeniom 
ko rządowi polskiemu, oskarżając go o popie- Masaryka":
ranie Petłury. I teraz, jak i w r. 1920 i 1921 j ^ fo m a  innego autorytetu, niż nauka i sa- 
powodem klęski Petlury był brak poparcia ru- • mov(>C2UG[9 człowieka". „Biblia jest owocom 
obu przez masy chłopstwa u k ra ń  s ki ego. Po- Peligijnych dążeń czasów minionych; nasze po-
zbawinny świadomości narodowej chłop ukraiń- znanie i nasze doświadczenie polegają już na

ale r  o ma 
narodowa i

zumienia dla walki o wolność
znaczenia wobec pojedyńczego człowieka

cudownym,dl-feo-o tryvma sio zdata od mchu muuwjijrm,
, . . ' T . . A . . nadludzkim dobroczyńcy, lecz demokratyez-ero. D os1 ■'adczerre to jest icszczn . .. J .

i społeczoństwa", „Bóg nie jest 
zyńcą, 1

mądrym robotnikiem i współpracowni-Jf* 7~7e nym,jednym dowodem, ja1, co tUo-**?. v»«i_ j ^
v/i)di"!csk?e. mu ora ince û i uu ia»-;, , , ,, , . , , . , , ,

i Białorusi. SowiofW  nie obali idea n a r o - l f ^  rachubo sią ze słabymi,
lee. cbvha fv!bo konieerność yes-po-,1 " L r  * moonymi * . .  .Najważniejszym jednak przyczynkiem do

. . , . . .  i u t mąarym robotnikiem i wspomracowm-zodem. jak utopime są plany bel- „ w  j  . • • V i •. . ■ . * A  i tti kiem . „W szystkie dziś istnieiąee kościoły na-mmrałace s’e na narodowej Ukral- , , . . * . . i■ } . 1 fif/TT A /lefT U A ^Ó  K o  -n io  w n o h i i in  a  o i a  rr rv o łc i.K T rm i
n.e i Białorusi. Sow
tJisf.ii. Icer, chył>a tylko konieczność gospo-
d:».rc«a, która ich już dzisiaj zmusza do-4?kwi- .
d,.-vSu>a -,«nedarfc= kermmistrermej i powrota "loralaej charakterystyk. M asaryla jest fakt, 
do a m W a lz o n e c o  . kanitaliamu".' jrtw tenboay  przea prof. Rudla, że występowa!

ZMługflle na podkreślenie fakt. t e  Wasyl » V  w s z ę d y  po strome wrogów  Kościoła 
W v*yw anv (b. arerirs. Wilhelm) Meta! p ra ń  kadaiicbc-o, ora* że wspiera! radą 1 czynem 
na'*t» władze 'uwćęzionr, gdy p n e k n e u t  ‘T *  <«esk!ch księży katolickich, którzy aię

K R O N I K A *

T\ •mer. by o dać się do Petlurcz^ków. Atoli — zbuntowali przeciw Kościołowi.
■jak oświadczył min. Sosnkowski — na żąda- 
irte (f) jednego z posłów został uwolniony. He- 
ka wnzn byłoby poznać nazwisko o w ^ o  p o s ł a , e ^S’L l8 k i e g °, 
który opiekuje s’*ę tym szkodliwym intrygan­
tem.

Gwałty czeskie na Słowaczyżnie.
Czesi rządzą się na Słowaezyźnie, jak  w 

kraju nieprzyjacielskim, chwilowo okupowar 
nym. M:ędzy iunemi. gnębią na Bposób prusld 
lub dawnych rządów carskich, prasę słowa­
cka. Z Koszyc donoszą, że zamknięto tam 
znów wydawnictwo jednego z pism Błowack^ch, 
a mianowicie wydawany w duchu chrzęścijań-

Ostatnie wybory do Izby posłów ! senatu 
które odbyły się podko- 

niec ubiegłego miesiąca, przyniosły, wbrew 
przewidywaniom, porażkę socyalistów a awy- 
eięstwo pairtyi katolickiej. Belgijska Izba po­
słów będzie teraz liczyła: 82 posłów katoli­
ckich, podczas gdy w poprzedniej sosyi było 
ich 73. Socjaliści zaś s tr a c i l i^  dawnych man­
datów 4.

W senacie, gdzie poddanych było ponownym 
wyborom 93 mandaty, zdobyli ich 42 katolicy, 
a socjaliści 33.

Liberalna i socjalistyczna prasa belgijska
Bkn-społccrnym „Lud". Było to ostatnie pismo jest niepocieszona z powodu takiego wyniku 
st.romrctwa chrześcijańsko-społecznego  ̂ na ^wyborów, ale przyznaje otwarcie, że katolicy 
Słtrwaezy 
zawieszono

rai erwa wyoorow, aie przyznaje otwarcie, ze Katolicy
vac7.y7n'e. gd rż  wszystkie inne jego pLma | zawdzięczają swe zwycięstwo daleko sięgają- 
ieKzono już dawn ej. Zawieszenie ,,Ludu cym wpływom, jakie posiedli na robotnika

na stanęło w drod--'.e ustnej przez miejscową wła­
dzę administracyjną i bez podania motywów.

Jmm  o trśtsoie z Czecfismi.
Sprawa trak ta tu  polsko-czeskiego ma wejść 

niebawem w ostatnią fazę ratyfikacji. Ale im 
bliżej tej chwili — tern jaskrawiej okazuje się, 
b* umowa w tej formie, w iakiej została pod­
pis, na w Pradze, nie może i nie powinna zna­
leźć aprobaty Sejmu.

£e trak ta t nie dawał Polsce żadnych real­
nych korzyści, wiadomo było odrazu. Czefd 
uzyskali to wszystko, co chcieli i co stanowi 
dla ruch kwozfyę życia: uznanie granicy na 
Śląsku C ie sz y ń sk i i tranzyt do RoeyL W  wy­
mian Polska otrzymała... obietnice, że Czesi 
nie będą nam* szkodzić, więę przedewszyst- 
kiem Tapc*wr:enie des nten^esenient co do Gali- 
cyi WschoduVj i uznanie naszych granic... 

Niestety, jak obecnie widzimy, to, co

i chłopa w Belgii. Zaznacza też ona, że w Bel­
gii, rządzonej w ciągu 35 la t przez katolików, 
utarło się pojecie, i partym katolicka jest 
ostoją prawa i porządku społecznego.

Niejednokrotnie zwracaliśmy na tem miej­
scu uwagę czytelników na szczegóły świetnej 
a niezmiernie praktycznej o rganizacji ż y c i a  
k a t o l i c k i o . g . o  w A.m.e.r.yc.e p .ó .łn o c ­
n e j ,  której mieszkańcy z właściwą sobie po­
mysłowością i energia wymyślają rozmaite spo­
soby dla wzmożenia jego rozwoju.

Teraz np. donoszą z Waszyngtonu, że ka­
tolicy z tamtejszej parafii §w. Pawła zorgani­
zowali się w taki sposób:

Parafianie, należący do wielkiego zrzeszenia 
„Council of catholio Men", którego prezyden­
tem jest admirał Benson, podzielili swą para­
fię na 180 sekcyi, odpowiadających tyluż „blo­
kom" (grapom) domów. W  każdej sekcyi wy­
brano „obserwatora" człowieka żonatego, k tó­
ry wraz z żoną będzie spełniał funkcje „agen-

bo winą nazwać nie można tego, iż nie wysłała ! 
swego reprezentanta do przetargu, który był j
z punktu widzenia prawnego zupełnie nielegał- j WITOLD ZEGHENTER, 
ry . Winę natomiast i to wielką ponosi Mini­
sterstwo rolnictwa i główny Urząd ziemski, że j N l C S  m O l C ,  iB łO  t ę S K i lO iy .* *  
przód parcelacyą względnie wydzierżawieniem . . , , , , . ,
itię chce uregulować stosunków ze służbą fol- i felo tęsknoty, do śnionego en
YaTczną, tracącą swój w arsztat procy. ! , L . . .

Odpowiedzialność w wysokim stopniu ponosi bliask słoneczny ów złoty nieś mnie, aio 
również p. Pod czas ki. gdyż absolutni© nie ełme i [pachnąca,
wtspółpracować z Komisyą Rządową, jakkol- tw7 cb srebmem marzeniem ojueć serce,
wiek do tego jest zobowiązany na mocy osob- i , ,
nego rozporządzenia rządu. P. Podczaski kpi un^° Cichem swem drżeniem, falo czysta
sobie jednak ze wszellcch rozporządzeń, b o } •
za nim stoją W ites i Kiormk. Wątpimy, c z y ; w  pjoslłid 1ytm  ulubionej szemrzą wody twe, 
im ta opieka zaszczyt przynosi, boć preecież p. j rfat0

^ Ze- i t jeSL 3T Ze] P U' : iak« ł  słodkie to  tony, ehoó’ s!ę miętoie l a t  pi 1 o m N i e m c ó w .  Kim jest p. Pcdezaski, o j J
tern najlepiej «gadc*y  n ^ u j ą o y  fakt,: J + ,  j to w n i" .. pieśó mnie, falo
szcze przed wojną obchodził niejaki R aszk a ; p ’
we Wiśle 40-letni jubileusz swoi r>racv burml- _ . _ x Ł «/«
sim orokioj. Wygłoszono tam dużo mów, n a t u - . '^  40 ^  ^
rałnie w języku polskim. Nawet renegat i zdraj- i Nieś mnie, falo tęsknoty, w dale zórz i roz-
ca Kożdoó przemawiał po polaku, p . P o d e z a - i  [marzoń,
s k i  zaś w y p o w i e d z i a ł  s w ą  m o w ę  w w gwiazd melodyo, tęcz sploty, w kraj bez
j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  I  ten pan chcej [działań i zdarzeń,
obecnie przez parcelację wzmocnić polskość w1 świętych waruszoń rozkwicie niechaj wstą-
śiąsldch krosów! Kola szczerzo narodowe oba- j ^pię świat o n . . .
wiają się, że o n  d a  z i e m i ę  przeważni:o ś l ą  może dośne tam życie? może szczęsny tam
z a k o w c o m .  gdyż ci zapTsali s :ę obecnie do j [zgon? . . .
s t r o n n i c t w a  p. W i t o s a .  Wszak p raw ąj K r a k ó w ,  w listopadzie 1921.
rcką i doradcą p. Pcnlczaskiego jest inżynier;
Sikora, do niedawna wróg pol.skości i serde­
czny przyjaciel sprzedawczyka Koźdonia. Wo-; 
bec tego n ‘c dziwnego, że Komisy a rządową j 

' domaga się o d w o ł a n i a  p. P o d c z a s  k i e-j 
g o ze stanowdska delegata Urzędu ziemskiego' 
i odłożenia parcel a cyi do czasu utworzenia wo- PRZERWANIE ROKOWAŃ POiLSKO-CZESK, 
jewództwa ś!ask‘ego, które jako kraj pi-zemy- i Przez ostatnie pięć dni toczyły 6 ij w  sali po- 
słowy j(*M tu ta j bardzo interesowane. ! siedzeń Rady m. Krakowa — o czem już do-

Powyższe uwagi podajemy do wdadomości nosiliśmy — obrady delegatów polskich i czo 
szerszego ogółu w nadziei, że ono pomoże usu- skich w sprawie uzgodnienia granicznego ru- 

jnąć zło i pr z szkodzić  zgubnej pracy spółki: cfliu kolejowego, pocztowego i cłowego na. sta- 
Raczyński — Kiernik — Podczas ki. cyi Piotrowice. Ogólcie biorąc, prawie co do

wszystkich punktów omawianych kwestyi przy­
szło do porozumienia, w ostatnim jednak dniu 
obrad, t. ł wczoraj, delegaci polscy nie zgodzili 
się na płacenie odszkodowania w żądanej przez 

Niewdzięczny. Czechów wysokości za współużywamie s ta c ji
Jednak w naszym Sejmie dzieją się nie ty lk o ' panicznej Piotrowice. Postawiono przez delo- 

smutne rzeczy... Nie brak tam  i satyry  i  mi- ^acyę czeską warunki t. zw. ,t ra k c j i"  (koszta 
mowolnej humorystyki. Jedno 4 <lnigie łączy za WTrpóhiżycie ipoftdddh maszyn koięj. od granicy 
wniesiona tam przed kilku dniami in terpelacja idealnej do stacyi Piotrowice na korzyść Cze- 
w ,„sprawie kosztów utrzymania Karola Habe- chów) przyjęto. Na plenum wieczornej konfe- 
burga z rodziną, bezprawni© nałożonych na reocyi uchwalono wysłać do Piotrowic dwóch 
Rzeczpospolitą polską". j ekspertów, jednego z strony czeskiej, drugiego

Interpelacja utrzym ana jest w tonie nie* z polskiej, którzy zbadają na miejscu^ kwestyę 
zmienne ostrym i stanowczym. Wsraak Habsbur- j natury spornej i zdadzą opinię po dniach kilku 
gowi© czytamy w niej — do spółki z delegacji. Delegaci ezeecy, k tórzy wczoraj 
dwoma innymi rodami bandytów ukoTonowa- w nocy wyjechali z Krakowa, wrócą we wtorek 
nych zniszczyli niepodległe państwo polskie w ]ub środę, celem wysłuchania sprawozdań eks- 
X \rilL tcm  stuleciu, rozebrali je przemocą, o b - ' prartów i dopełnienia ujjiowy w sprawie odszko- 
łowiwszy się przytem w skandaliczny sposób dowania. Również omawiane będą id mity czne 
olbrzymimi skarbami w postaci dóbr koron- lewestye, odnoszące się do stacyi Cieszyn, 
nych, rabując sikarbiec królewski na Wawelu,! ,
okradając liczne kościoły i domy prywatne"... i WAŻNE DLA EMERYTÓW I WDÓW PO 

I któż tok groźnie przemawia? Co to za FUNKCYONARYUSZACH PAŃSTW, 
'zaciekły wróg Habsburgów?... Znalazł się w Według ustawy emerytalnej funlayoiriaryu- 
j Sejmie toki pogromca „ukoronowanych b an -; s7.y państwowych z dnia 28 lipca 1921 r., k tóra  
j dyl ów", a jest nim — podoi,<?aniy na intorpela- j weszła w życie dnia 1 października b. r., 
jCyi, na  wieczną rzeczy pamiątkę... p. Ignacy wszystkie dotychczasowe emerytury i pensye

i Daszyński!... j wdowie i sieroce (z wyjątkiem płac z łaski, pro-
\Vb'ś:i e on — jakby dla zadokumentowania, i wizyi pracowników salinarnych i pracowników 

źe już zerwał z  „bluszczową" poktyką i nie moaopoiu tytoniowego, oraz z wyjątkiem ront 
; wierzy w „króla polskiego* z „W idnia".., j kolejowych) ulegają pewuoimi wymaganiu. Co- 

Niewdzięczny! Interpelacya p. Daszyńskiego lem uregulowania nowego wymiaru, wszyscy 
bedzie nrewafnliwle n-aibo?eśniejszvm ciosom emeryci i fusikcyonaryusze paiistwowi byłych 
dla nieszczęśliwego Karolka. Wszyscy go zaborów, jakw eż emeryci państwa polskiego, 
opuszczają. Nawet ci, oo gotowi byli wysyłać powinni wnieść prośbę pisemną do takiej wla­
na szubienicę swych rodaków za to  jedynie, że dzy drugiej instancji, w której oikręgu znajdu- 
nie chcieli uznaó Habsburgów za jedynych je się ostatnie miejsce służbowe emeryta, o ile- 
_u ^ T,ł'  by zaś miejsce służby znajdowało się poza gra­

nicami państwa — do władzy, centralnej da­
nego działu służby.

Do pisma należy dołączyć: a) ostatni dekret 
nominacyjny pensyjny oraz wszelkie dokumen- 
ta, stwierdzające czas służby; b) poświadczenie 
powiatowej władzy administracyjnej słwioidzar
,*n A  ^ ^ w . i1 n n n :  tW I  d r t  HW P.

trak to t miał 'eownić PoLce. okazało się M - y spm nui nuiKcye , agen-
ko... r-ezrealizowanem życzeniem pol ski ch! m ^ y  katolikami tejsame] 
łwórcew trak tatu . W edług komentarza jaki sokc^ *  ° P ^  ^  d,la kaM e3 ^ r a -a _ Tlrt ^  zyęr, »i /ifT/nfiro *■ t  AtMtfvi awa i  o n*M tnoinn/uwAno t  zw. „licznika" („enurn orator**), mającego 

za zadanie zb?erać wśród katolików swej sek­
c j i  wszelkie dane, które mogą być potrzebne 
duchowieństwu parafialnemu, jak np. liczbę 
dzieci, ubogich i t  p  W ten sposób powstaje 
między katolikami danej parafii i duchowień­
stwem nieprzerwaną łączność, co jest bardzo 
ważnem w Ameryce, gdzie katolicy żyją po- 
mięszani z innowiercami.

tnia razowo, (1 kg.) 90—95, pytlowa 115— 120, 
pszenna (40%) 235—240, chlebowa 120, chleb 
razowy 90, pytlowy 115, bułki (0 dkg.) 14. 
kasza pszenna 200—210, kasza jaglana 150—-  
160, kasza jęczmienna petrł. 115—120, kasza 
siekanka 115— 120, pęcak 105—110.

J a r z y n y :  25emniaki (®a 1 kg.) 38— 40

?ia!

wygłosił niedawno w sejmie czeskim p. Benesz, 
trak ta t n i e  z a w i e r a  b y n a j m n i e j  
u z n a n i a  n a s z y c h  g r a n i c  w s c h o ­
d n i c h ,  ustalonych w Rydze. Przeciwnie, p.
Benesl wyraźnie, ośwndczył, że trak ta t uznaje 
tylko te granice, k tóre wykreślono w trak ta ­
tach, podpisanych przez o b a  państw a (a 
wręc nie w  traktacie ryskim) i podkreślił „n i e- 
u s t a l o o y  s t a n  r z e c z y  n a  W a c h o -  
d z i e"...

A więc, poza sprawą Gahcy? Wschodniej, 
trak ta t nr© daje nam literalnie nio M  nawet
nieoobowiązującego zapewnienia. Przeciwnie, 1
I-lmmtnrz Dra Benesza wyTaźnie wskazuje, fco 1 TróflcJfc? Raczyński p*** Klernik Podczaski. 
fzes! nie nivslą by-najmniej wyrzec się swej po-! Niedawno donosiliśmy naszym czytelnikom, 
fityki na Ws■.-.lodzie, której „aksjom at-mi -— Ministerstwo roJnnctwa razem z  głównym

piszą „i,!(iove Novmy" — jest d o b r y  urzędem ziemskim chce na gw ałt rozparcelo- 
s t o s u n e k  z R o s y ą i dlatego ugoda po3- wnć dobra Komory na Śląsku Cieszyńskim, nie 
sko-ezrska nie dotyczy granic wschodnich troszcząc się wcale o to, że to nie jest zgodne

!anj z traktatem  pokojowym, ani z ustawą o
Przy na. perce i jasno i otwarcie. Czechy poz o- ■ reformie rolnej. W ykonawcą ich woli jeet oeła- 

stowlUą sobie wolną rękę w prowadzeniu fn-jw iony starosta bielski Podczasld, idący supeł- 
tryg • przyszłą Rosyą przeciw Polsce... lnie na pasku śląskich paskopiastowców.

Ozy wobec takiego etanu rzeczy Sejm może ! Spółka parcelacyjna: Raczyński, Kienuk
ratyfikować ów zdumiewający „ trak ta t"?  I czy i Podczaski na początek chciała wydzierżawić 
nu b«i!e£v natychm iast odwołać z Pragi zgi-zy-^T folwarków ,w dniu 17. listopada, Ju4 bgmjąyą^znpą 80t sztukaLin^są 100, pieczeń cielęca 115,{ w ag^

zbawców Polskie CHM.

Sprawy anielski®.
Ceny wytyczne dta Krakowa.

K om isja dla badhnia cen przy krakowskim 
Urzędzie walki z lichwą ustaliła na czas od jąoej, że emeryt w danej miejscowości do dnia 
1 grudnia następujące „ceny wytyczne" na ar- i 1 października stole mieszkał; 3) o do emeryt 
ty kuły spożywcze: jm a na utrzymaniu rodziwę, to jest żonę (męża),

Z i e m i o p ł o d y :  Żyto (za 100 kg.) 7.200—. | ślubne dzieci (pasierby) poniżej la t 18-tu — 
7.500 Mk. pezenica 10.500—21.000, owies także m etrykę ślubu, oraz metrykę urodzenia 
8000—8.500, jęczmień 7.200—7.500, mąka ży- dzieci. Nadto zaś poświadczenie urzędu para

fialnego hub metrykalnego, stwierdzające, że żo­
na i dzieci żyją I są na utrzymaniu emeryta, 
o ile chodzi o funkc y onary us z ahob  i ot ę, której 
mąż zniajduje się na jej utrzymaniu, poświad­
czenie o jego nie7xlolności do pracy.

Wdowy po furkey onaryns z a eh i sieroty, w 
celu uzyskania pensyi wdowiej (sierocej), win-

Mk., kapusta biała 50—55, marchew 50—55, ■ ny wnieść takie samo podanie na piśmie do 
buraki 80—85, groch słodki 180—190, cebula j tych samych władz jak euneryci, zaś imieniem 
100 Mk. )niepełnoletnich lub sierót, prośbę winni wnieść

N ą b i a ! ! j a j a :  Mleko niezbierane 1 l i t r : ustaleni opiekunowie. Do pisma należy dołąr 
150 Mk„ zbierane 100, masło kuchenne 1 k g .! czyó: dekret przyznania pensyi wdowiej, oeta-
1.700, deserowe 2000 jaja śwdeże 1 sztuka 25—  
80 Mk.

M i ę s o  f w ę d l i n y :  Wołowina 1 kg. 235 
|Mk., cielęcina 220, wieprzowina 475, baranina 
210, smalec 1.10U, słonina biała 840.

A r t y k u ł y  k o l o n i a l n e :  H erbata gor­
sza 1 kg. 1.400 Mk., kawa palona 1.080—1.200, 
kakao oryg holender. 1.200, ryż łamany 240, 
ryż cały 280.

P o t r a w y  i n a p o j o  w  r e s t a u r a -  
c y a c h :  Kawa bfała I-rzęd. kaw., s obsługą 
zawód, kelnerów V* L od 35— 40 Mk., rosół 20,

tni dekret nominacyjny, oraz wszelkie inne do- 
kumenta, wymienione w przepisach dla emery­
tów; b) poświadczenie powiatowej władzy ad­
ministracyjnej oo do miejsca zamieszkania; 
c) jeżeli wdowa ma na  swojem utrzymaniu

niści. mają widocznie szczególne zaufanie do’ 
wymioaionych dwóch adwokatów, jeżeli wyłą­
cznie im powierzają swą obronę, która w wiola’ 
wypadkach jest prawdopodobnie bezint.ereso^ j 
wną, gdyż trudno uwierzyć, aby wszyscy4 
kl i on ci-komuniści posiadali s 'm desiateczno! 
środki na hororajrya, adwokackie, wyniszacci* 
conajminioj kilka tysięcy marek za jedną rez-' 
prawę. Chyba, źe honorarya obrońców płaci ka­
sa partyjna komunistów?... W każdym jednak 
razie chnrakterystyczny stosunek Dra Roscoi-i 
Zweiga i Dra Drobnera do oskarżonych komun W, 
stów nie urażę -ujść uwagi polskiego społeczeń^ 
stwa.

rodzinę, to jest ślubne dzieci poniżej la t 18-tu, 
musi przedłożyć także m etiykę urodzin dzieci, 
%raz poświadczenie urzędu parafialnego, stwier­
dzające, że dzieci te  żyją. ,

OBROŃCY KOMUNISTÓW.
Ze sfer sądowych otrzymaliśmy naatępujyto

Kraków, 4 grudnia'. 
K łZED  ŚW. MIKOŁAJEM. Wobec zWiżają^’ 

cego się dnia św. .Mikołaja, rozpoczęła się j i j  
po sk opach, a główmie bazarach cukierniczych^ 
sprzedaż piórników, cukierków, „mikołajków*] 
i t. d. Na rynku, od stromy kościoła Maryacld&i- 
go, stanął rząd kramów, w których przekupnia/ 
zachwalają rozmaite upomiiaki dla dzieci. ZauV 
ważyć trzeba, że w tym raku znikły z wystawi 
obrzydliwe wyroby niemieckie, a zastąpiono ję| 
udatnymi wyrobami przemysłu rodzimego.

BLISKI KONIEC ' STRAJKU PRACOWNI-- 
KÓW APTEKARSKICH. Jak  się dowiadujłJ 
my, onogdaj przedstawiciele strajk u jąc ycjf 
pracowin.ków aptekarskich kotrferowali z nrezy* 
dyum miasta, przyesem oliaz^-li gotowość poJ 
wrotu do pracy,© ile tylko właściciele a otok? 
przyjmą stawiane przez rząd warunki. PiezyJ 
dyum miasta postanowiło zwrócić się w poaii<v 
działek do gremium aptekarzy krakowskich, 
celem wpłynięcia na zakończenie sporu, przel 
ciągającego się już od tak dawna. W razie opo*! 
ru ze strony właścicieli aptek, pracownicy 
aptekarscy gotowi są dochodzić swych praw nail 
drodze sądowej.

WOLNY HANDEL CUKREM. Według zawiać 
domienia ministra aprowiz., z dniem 1 listopada’! 
b. r. ustało aprowidowanie ludności w cukie? 
kontyngentowy. Magistrat zwraca uwagę >.$■ 
cukier za miesiąc październik, wydawany w*j 
sklepach rejonowych na legitymacye, w cenię’ 
po G92 Mk. za 1 kg., należy podjąć do dniai1 
8 b. m. Równocześnie Magistrat upoważnia! 

sklepy rejonowe do wysprzedaży zapasów cm  
kra, pozostałych po 8 b. m. z przydziału tal 
miesiąc październik i to: za kupcu sierpniowy? 
nowych legitymaoyi po pół kg. na osobę, nil 
kupony wrześniowy, październikowy I lis top a* 
dowy po 1 kg. na osobę, na każdy ® tych ku-J 
ponów bez względu na miejsce zamieszkali* 
zgłaszających się po cukier.

Obecnie wydane legitym acje do pobdfc 
kru winna publiczność zachow ać/gdyż nie j 
wyfeduczone, że w najbliższym czasie oti 
Magistrat tańszy cukier k tóry na te legii 
cye będzie ludności rozdzielany.

SPADEK CEN OBUWIA. WaSne zgpmadzdJ 
nie członków Cechu Szewców krakowskich/ 
uchwaliło na zebraniu w dniu 29 z. m. obuiżyd 
ceny obuwia o 25 procent.

SPRZEDAŻ TANIEGO MIĘSA ROZPOCZĘŁA} 
SIĘ wczoraj w jatkach, świeżo otworzonych^ 
przez spółdzielnie krakowskie, przy udziale gmb5 
ny m. Krakowa. Na razie rozpoczęła się sprze­
daż na pl. Szczepańskim, pl. św. Ducha i przy' 
ul. Bosaekiej w jatce kolejowej. Wobuc nade«! 
przystępnych cen i dobrej jakości mięsa, pu-J 
bllcznośó rozkupiła szybko wszdkie gatunki 
mięsa i tłuszczów. Następna sprzedaż odbędzie! 
się w poniedziałek. Niebawem otwarto zostaną) 
jeszcze ja tk i na Zwierzyńcu i w Podgórzu.

ZNIŻENIE CEN WĘGLA. Magistrat zawiadom 
mi a, że wobec zniesienia przez rząd podatku!) 
(na węgiel (252 Mir. na 1 ct. metr.), ceay t.ogcńj 
uległy znacznej aiiżce. Za wagon 10 tonu loco! 
dworzec kolejowy 131.300 Mk., za 1 ct. met \j 
w składach przy dworcach kolej. 1368 Mk., za  
1 ct. metr. w skłouach Szpera, uL św. SebaJ 
styana, Kwiatkowskiego, uiL Zwierzyn i eckaJ 
otoz hurtowników w Podgórzu, mających skład 
dy w -mieście, 1438 Mk. ra  1 ct. metr., w ekłaJ 
dach drobnych handlarzy 1468 Mk. Cena z* 
odwóz 1 ct. metr. do 14 obm. włącznie 60 M kJ 
za odwóz do 15 ctm. wzwyż 50 Mk. Za zirdeśiew 
nie 1 ctm., zależnie od położenia piwnicy, narf 
leży się robotnikowi od 40 do 50 Mk.

DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTW 
KRAKOWSKIEGO. W tych dniach wysw 
z druku drugi numer dziennika upadów  
Województwa krakowskiego, opracowany przej 
rzyście przea referenta pras ^ego wojewód 
twa, p. Edmunda Zechentera. Dziennik zawń 
ra szereg rozporządzeń ministeryalnych i woj 
wódzfcich, wydanych w czasie od 1 wtz 
do ostatniej cliwii.

W SPRAWIE OŚWIETLENIA ULIC OdnOf 
śnie do poraszanej przez nas mlejednokrclnią 
sprawy niedostatecznego oświetlania ulic Kra^i 
kowa, djTekcya gazowni miejskiej zah acza , tA 
aparaty gazowni, jukkdlJlek  pracują ra sp^aw osj 
ścła o 50 proc. wyższą, aniżeli były przezna^u 
czone i obliczone, jednak nie są  w stnnio do-] 
starczyć tyle gazu, lleby dla zaspokojeni^ 
wszelkich potrzeb było potrzeba. Oświetleni^ 
dzisiejsze, jo k k o l^ ek  istotnie niedostateczni 
l pozostawiające wielo do życzenia, nie może! 
być natychmiast do przedwojennego stanu do*| 
prowadzone. W tym  celu przedłożono projekty 
rozszerzenia gazowni, aby już konsumeya przy^ 
szłej zimy była w całości zaspokojona. Nieza^ 
leżnie od tego, prezydyum miasta zarządziły  
aby zarząd gazowni zbadał stan oświetlenia 
gazowego na ulicach miasto i starał się nawet!: 
przy obecnym etanie gazowni wzmocnić wydaj**] 
ność oświetlenia ulicznego przez uruchomiari;o | 
około 2Q0-tu “ ^
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ECHA ZBRODNI PRZY UL. DIETLA. Jak  
się dovriai?tijomy, w ubiegły piątek zmarł wsku­
tek ran postrzałowych w brzuch Mojżesz 
Yajschim. trzecia ofiara napadu rabunkowego 
w kantorze „Hermes” , przy ul. Dietkwalriej. 
Se-kcyę zwłok przeprowadzono wczoraj w Za­
kładzie medycyny sądowej. Na murach Krako­
wa pojawiły się wczoraj ogłoszenia głównej 
Komendy polkyi państwowej -z zawiadomie­
niem o wyznaczeniu przez Bank „Hermes” na­
grody 2 imlionów marek polskich, oraz 200.000 
Mp. ze strony policyi państwowej za wykrycie 
sprawców mordu.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
Obecna wystawa dzieł Włodzimierza Tetmajera, 
Leona Wyczółkowskiego i Jacka Malczewskie­
go, które pomieszczone są w Pałacu Sztuki przy 
pl. Szczepańskim, stała się atrakcyą obecnego 
sezonu jesiennego. Sale wystawowe odwiedzają 
tłum y miejscowej publiczności i liczine wyciecz­
ki z prowlncyl Resztę sal zajęły: akwarele
Teodora Grotta, obrazy olejne W. Hofmaima, 
Ł. Kowalskiego, I. Pinkasa, St. Paciorka, S. 
F&bhóskiego i wielu innych. W ystawa otwartą 
jest cd godz. 10 rano do 4 po południu, zaró­
wno w dnie powszednie, jak  i  w: niedziele 
i święta. Sale ogrzewane.

NOWE POSADY NOT ARY ALNE. W okręgu 
krak. sądu apelacyjnego utworzono trzy no­
we posady notaryalne, mianowicie: szóstą w 
Krakowie, trzecią w Nowym Sączu i nową po­
sadę w Zakopanem. Na te  nowo utworzone 
urzędy zamianowani zostali: dla Krakowa Dr 
Stanisław Stein, notaryusz z Liszek, dla Nowe­
go Sącza Leopold He»tper. (notaryusz z Muszyny, 
dla Zakopanego zaś Dr Stefan Góra, notaryusz 
z Suchej; równocześnie przeniesieni, względnie 
zamianowani zostali na inne wakujące urzędy 
notaryusze: do Wadowic kaud. not. Antoni Opi- 
dowicz z Dębicy, do Nowego Sącza Dym’tr Sie- 
lecki, notaryusz z Jordanowa, do Gorlic Lu­
dwik Sumer Brason, not ar. z Milówki, do Jo r­
danowa Błażej Kopacz, kaud. not. z Tarnowa, 
do Milówki Gustaw Wdówka, kajid. not. z Tar­
nobrzega, do Suchej Jakób Pacyna, kamd. not. 
z Myślenic, do Liszek Zygmunt Kaszyński, 
kand. not. z Krakowa, do Muszyny Piotr Mar­
tyna, kand. sntrt. z Krosna.

WŁAMANIA. Stefanowi Stecekowt, zamieszka- 
łeemu w domu pod 1. 49 przy ul._ Łobzowskiej, 
Bkradzłono z zamkniętego mieszkania futro, war 
tości 70.000 Mk. — Nadto doniósł do tut. policyi 
p. W., że skradziono mu ze strychu bieliznę, war­
tości 200.000 Mit. — Wczoraj po południu jacyś 
ninwyśledzcm sprawcy włamali się do mieszkania 
pp. llytacza i Onyszkiewicza, studentów Akademii 
górniczej, zamieszkałych przy ul. Czystej 13 i skra­
dli znaczną ilość bielizny i garderoby, wartości 
300.000 Mk. — Onepdai w nocy włamano się na 
strych domu przy ul. Dietlowskiej 1. 101 i skrar 
dziono na szkodę jednego * lokatorów bieliznę, 
wartości 250.000 Mk.

Z Polski I ze Świata.
MILIONÓWKA. We wczorajszemu ciągnieniu 

milionówki padła wygrana na numer 1,603.696.
ZNIŻENIE CENY ZAPAŁEK. Związek pol­

skich fabryk zapałek uchwalił zniżenie prze* 
wszystkie fabryki zapałek ceny % 50 tysięcy 
na 30 tysięcy za skrzynię zapałek, zawierającą 
pięó tysięcy pudełek. Sprzedawcy płacą więc 
obecnie za pudełko niecałe 8  Mk., powinni za­
tem pobierać za nie najwyżej 9 Mk.

WALKA O JAWORZYNĘ. Na wczorajszem 
zebraniu lwowskiego Towarzystwa tatrzańskie­
go, zwołanego w celu zajęcia stanowiska w spra­
wie Jaworzyny, mia ł profesor uniwersytetu, 
Chybiński, referat o konieczności przyłączenia 
do Polski Jaworzyny. W dyskusyi wskazywa­
no na to, źe należy wywrzeć nacisk na Sejm, 
by rie  ratyfikował on umowy polsko-czeskiej, 
zanim sprawa Jaw orzyny nie zostanie dla Pol­
aki pomyślnie załatwioną.

10 MILIONÓW MAREK złożył Urząd walki 
i lichwą we Lwowie w urzędzie skarbowym, 
którą tę  kwotę uzyskano ze sprzedaży skonfi­
skowanych u paskarzy artykułów spożywczych. 
Jednakże wiehi ukaranych paskarzy zalega 
jeszcze z zapłatą grzywien.

ZADURZENIA KOMUNISTYCZNE W  W IE­
DNIU są przyczyną szkód materyalnych, idą­
cych w miliardy. Dzienniki wiedeńskie obli­
czają — ma się rozumieć w przybliżeniu — 
że samych szyb lustrzanych rozbito na wysta­
wach sklepowych 'k o ło  500. Ponieważ zaś metr 
odpowiedniego szkła kosztuje 80.000 koron, 
przeto szkoda w szybach wyniesie około 400 
milionów koron. Szyb tych nie będzie można 
zastąpić nowemi, gdyż zapasów takiego szkła 
w Austryi obecnie niema. Trzeba więc będzie 
użyć szkła zwy za jnego, albo desek.

ILOŚĆ KOMUNISTÓW NA Ś WIECIE. Mo­
skiewska „Prawda” oblicza ilość robotników 
całego świata, zorganizowanych w komunisty­
czne związki zawodowe. Liczba ta  wynosić 
ma 17,000 000 na ogólną ilość 50,000.000 zorgau- 
nizowanych robotoików .1

Et i wiata „
ZMARTWYCHWSTAŃCY W POLSCE. Za 

kony u  nas zaczynają się mszać. Wypędzone 
przez rządy zaborcze ze swych siedzib, odzy­
skują j© powoli. Między innymi staje też do ro ­
boty i Zakon Zmartwychwstania Pańskiego, po ­
wstały na emigracyi. Zajmuje on coraz więcej 
placówek w Polsce. Już pracują Zmartwych­
wstańcy przy kościele Zbawiciela w Warszawie. 
Mają dostać plac wielki na ulicy Mokotowskiej, 
n a ^ tó ry m  ma stanąć podobno główny ich dom 
w Polsce. Osadzili się w Radziwiłłowie, gdzie 
ma dla n:ch powstać nowa parafia, Zmartwych­
wstańcy bowiem z powołania swego według 
reguły swojej, obejmują także i parafie. Podjęli 
też raieyę w Garwolinie i Zdobułtowie. A że 
ca te wszystkie placówki potrzebują pracowni­
ków, przeto ich rzutki i pełen in ic ja tyw y gene­
rał, ks. Zapała, kazał odrestaurować dawny 
nowieyat, zajmowany przez czas wojny przez 
wojsko i strasznie zniszczony przez nic. Zaczy­
nają tedy Zmartwychwstańcy na nowo przyj­
mować nowicjuszów w Polsce, Podczas woj- 
fcy nu tylko w Ameryce n ow icja ty  dla

Ameryki, za co teraz pomaga im Ameayka 
w Polsce. Kierownictwo now icjatu  w Krakowie 
obejmie, sprowadzony z Rzymu, ks. Smoli-
kowsldL

Wit amy ich z radością i szczęść im Boże!

Zawiaćeaictftia i komunikaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. W poniedziałek 5 

b. m, o gdz. 7 wieczorem (ul. św. Anny 12) od 
będzie się zebranie sekcyi tomistycznej. na któ- 
rem lcs. prof. Feliks Hortyński objaśniać będzie 
Fizykę Arystotelesa z komentarzem św. Tomasza. 
Wstęp wolne.

Z TOW. HISTORYCZNEGO. Posiedzenie Krak. 
Koła Tw. hist. odbędzie się we wtorek 6 b. m.
0 godz. 6 wiec*, w sali seminaryum archeologicz­
nego (Biblioteka Jagieł!, parter). Na porządku 
dziennym odczyt prof. Dra Wł. Semkowicza „O 
zmianie i wahaniach klimatu w czasach histo­
rycznych**.

ZBIÓRKA NA CELE GWIAZDKI DLA DZIECI 
ŚLĄSKICH odbędzie się w niedzielę 4 b. m. we 
wszystkich lokalach publicznych. Tak szlachetny
1 aktualny cel niewątpliwie skłoni publiczność do 
wydatnej pomocy w tym kierunku.

‘ ORGANIZAĆYA KÓŁEK ROLNICZYCH. 
W Warszawie utworzono wspólny Związek Kółek 
rolniczych z Kongresówki, Małopolski i Księstwa 
Cieszyńskiego, którego oclem będzie wspólna pra­
ca nad podniesieniem rolnictwa w Polsce.

DWIE SZKOŁY PRYWATNE ROLNICZE otwar­
te będą od 15 stycznia 1922 roku. Bliższa wiado­
mość pod adr.: 1) Zarząd szkoły roln. żeńskiej. 
Przemyśl, uL Szczytowa 16; 2) Korczyna pod
Krosnem.

NA DOM POPRAWY DLA CHŁOPCÓW złożyło 
bezimiennie pięciu braci 2000 Mk.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1376-tą 

pamięci ppor. 6 pułku ułanów kaniowskich, ś p. 
Witolda Sulimirskiego, poległego w zwycięskiej 
szarży pułku dnia 23 września 1921 r. pod Za- 
sławćem na Wołyniu; 1877-mą seminaryum du­
chowne, Kraków; 1378-mą pamięci najlepszej ma­
tki, Wilmy z Ostrowskich Hofmoklowej — Ryn 
Stanisław, Zarzecze koło Niska, 1921 r.; 1379 tą 
Regina Świdowa; 13o0-tą ks. ks. dekanatu makow­
skiego, dyecezyi krakowskiej; 1381-szą ku uczcze­
niu ś. p. Władysława Kaczorowskiego — koledzy 
z kopalni ..Wiktor** w Milowicach; 1382-gą K. 
i W. — wpłacając po 80.000 Mk. za cegiełkę.

Z teatrów  krakowskich.
„KLĄTWA" ST. WYSPIAŃSKIEGO, która zo­

stała wczoraj tak entuzyastycznie przyjęta^ weszła 
do repertuaru teatni krakowskiego i grana będzie 
do środy włącznie. Uproszony prof. L. Skoczylas 
wygłosi swą prelekcyę premierową także i przed 
dźisiejszom przedstawieniem. Dzsiaj po południu 
sukcesów© „Dziej© salonu** K. Wroczyńskiego.

OPERA I OPERETKA. Dzisiejszy dzień niedziel­
ny poświęcono operetce: po południu pełna uroku 
„Lalka4* z niezwykle pięknym baletem, wieczorem 
„Noc w Wenecyi**. Jutro „Tosca**; wystąpi w niej 
po raz pierwszy p. Kniagmin w roli Scarpia.

Z TEATRU „NOWO§CI"^komunikują: W ponie­
działek i wtorek, celom uprzystępnienia szerszej 
publiczności zaznajomienia się z polską operetką 
„Cyrkówką**, daj© dyrekcja teatru przedf+awienia 
tej operetki po zniżonych oenanh. W pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia odbędzie się premie­
ra operetki Falla „Słowik hiszpański**.

- .....— i  :>■

C tperta*r teatr*  n ła j. łat, J ,  tfowtc&fog*
Niedziela 4 b. m.: Po południu d z ie ję  salonu4*, 

wieczorem „Klątwa**.
Poniedziałek o h. m.: „Klątwa44.
Wtorek 6 b. nu „Klątwa**.
Środa 7 h. m.: „Klątwa** Wyspiańskiego.
Czwartek U h. nu: „Dwie cnoty*1 A lt Suiro,

b rzy d k i Ferrwnte** 8. Lopeza.
Piątek 9 h. n u  „Klątwa** Wyspiańskiego.

Miejski teafr: Opera t Operetka.
Niedziela 4 b. m.: Po południu „Lalka**, wieczo­

rem „Noe w Wenecyi*4.
Poniedziałek 5 b. m.: „Tosca4*.

Repertuar „NowośdF*,
Niedziela 4 b. m.r Po południu „Cyrkówką**, 

wieczorem „Cyrkówką44.
Poniedziałek 6 -b. nut „Cyrkówką** — ceny

zniżone.
Wtorek 6 b. n u  „Cyrkówką4* ceny zniżone.

Propaganda hygierty dziecka.
Jedno z ogłoszeń, podanych w naszam pi­

śmie, wskazuje na dalszy rozwój pracy Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża w dziedzinio 
opieki nad dzieckiem. Instytucya owa dla uzu­
pełnienia pracy prowadzonej przez swe ambu- 
latorya i s ta c je  opieki tworzy specjalny wy­
dział propagandy hygieny dziecka, który objeż­
dżając kraj cały, będzie urządzał ilustrowane 
odczyty, oraz rozdawał ludności wydawnictwa 
hygJomiozne. Persona! tego wydziału będzie się 
składał wyłącznie % Polaków, odczyty zaś bę­
dą wygłaszano przez lekarzy Polaków. Pokazy 
świetlne i kinematograficzne będą ilustrowały 
powyższe pogadanki. Amenykański Czerwony 
Krzyż prowadzi ten nowy dział swej pracy za­
równo jak  i całą swą działalność w ścisłym 
kontakcie x Ministerstwom zdrowia oraz z miej- 
seowemi insty tucjam i hy^ienicznemi,' % po­
śród członków których to  instytney! stworzo­
no obecnie specjalny  Komitet doradczy. W spo­
mniane ogłoszenie głosi o poszukiwaniu przez 
Amerykański Czerwony Krzyż lekarzy odpcA 
wiodnich do pełnienia roli prelegentów w no­
wym wydziale. Przed przystąpieniem do pracy 
projektowane jest urządzenie specyaJnych kur­
sów przygotowawczych dla prelegentów.

I ®  s p u s t u .
P o lsl^  er- Węgry. ^

Jalro przygotowanie polskiej reptezenfacyi 
footballowej do występu w Budapeszcie, odbę­
dzie się w niedzielę match reprezentatywnej 
d ru ż b y  polskiej z takąż drużyną Bielska. 
Bielsko posiadając wiele klubów footbnllowych 
rozporządza szeregiem doskonałych graczy tak , 
że drużyna lego m iasta stanowi trudnego do 
pokonania przeciwnika.

Zawody ze względu na lo , źe drużyna polska 
wystąpi w kompletnym składzie, zapowiadają 
się niezmiernie interesująco.

Francya i

Kupujcie tylko o chrześcijan i

Brfoiid oświadcza się za porozumieniem z so­
jusznikami.

Havre. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Odpo­
wiadając na mowę powitalną Briand wygłosił 
przemówienie, w którem zaznaczył na wstę­
pie: „Francya nie mogła być nieobecną na ta  
kiera zebraniu, jak konfereneya, zwołana przez 
Hardmga w szlachetnym zamiarze zmniejsze­
nia ciężarów wojennych. Francya nie była ni­
gdy głuchą na podobne wezwania. To też od­
powiedziała natychmiast na zaproszenie wa­
szyngtońskie,. jak niegdyś odpowiedziała na za­
proszenie do Hagi, gdzie tylko zła wola je­
dnego z krajów (Niemcy), który knuł złe zar 
miary, przeszkodziła jednomyślnemu przyjęciu 
propozycyi, dotyczących pokoju. Miałem je­
dnak świadomość, że w pirzoszłości uczyniliś­
my wszystko, co było możliwe, aby uniknąć 
wojny i w tyra względzie jestem wolny od 
jakichkolwiek zarzutów**. Następnie Briand 
przypomniał słowa-, wypowiedziane w Amery­
ce, w których wykazał, że ilekroć razy w cią­
ga dziejów wolność z?ia!azła się w niebezpie­
czeństwie, Francya zawszj? chwytała za broń 
w jej obronie, płacąc krwią swoich za ten 
okropny zaszczyt i nie zawahrda się nigdy 
w spełnieniu tego zadania. W obecnej wojnie, 
w której cały świat krwią ociekał, Francya zo­
stała sprowokowana i zaatakowana. Nie wąt­
piłem nigdy — m&wił Briand — w szlache­
tność narodu amerykańskiego, — wiedziałem 
dobrze, że czyniono próby zohydzenia Francyi, 
usiłowania odciągnięcia Ameryk! od nas, oraz 
starania przedstawienia Francyi jako nieustan­
nej niszczycielki, — wiedziałem to d.obrze 
i mimo tej wiadomości, muszę s*ę przyznać, że 
na tem uroczystem zebraniu, w letórera brali 
udział wszyscy nasi sprzymierzeńcy, przyjaciele 
i przedstawiciele całego świata- — zabierałem 
głos zo wzruszeniem. Wzruszanie moje zamie­
niło się w radość, skoro po przedstawieniu pra­
wdy i po wyłuszezeniu powodów, które zmusi­
ły F rancję  do żądania gw arancji i bezpieczeń­
stwa, będących bezpieczeństwem całego świa­
ta, usłyszałem zrywające się ze wszystkich 
stron oklaski, a z pomiędzy sojuszników na­
szych podniósł się pierwszy przedstawiciel An­
glii, aby oświadczyć, że Francya jest w sytea- 
cy! wyjątkowe] i że ma powód do lego, aby 
9ię mieć na baczności. Następnie z ust Balfou- 
ESi padły te  wspaniałe słowa, któro wycisnęły 
łzy z oczu wszystkich, którzy jo słuchali: „Mó­
wię to ja, Anglik. Podczas obecnej wojny stra­
ciliśmy setki tysięcy ludzi, ojczyzna moja po­
niosła ofiary we wszystkich dziedzinach, jed­
nak nie pożałujemy tego, jeżeli jutro trzeba 
będzie ponieść je na nowo, to je poniesiemy 
w imię sprawiedliwości i wolności**. Przedsta­
wiciele innych krajów powstali, aby złożyć 
podobne oświadczenia. Najwspanialszem z tych 
wszystkich głosów było przemówienie Hughe- 
sa, k tóry oświadczył, że Francya nie może być 
nigdy odosobniona, ponieważ jest obrońcą 
sprawy wolności 1 sprawiedliwości. I  czułem 
w tej chwili, jak  powstaje we mnie radość 
i wielka duma. Otrzymałem nagrodę za tru ­
dy, związane z wyjazdem do Ameryki, czu­
łem w tej chwili, że trud mój nie był dare­
mny, a zawdzięczam to wielkości sprawy, któ- 
roj broniłem”.

Z kolei przypomniał Brińnd, że nie odrzu-

Konwsnoya śląska ds 15 styezaii 1021 r.
Warszawa. (Tedefł wł.) Delogacya polska 

do rokowań gospodarczych z Niemcami wyjeż­
dża dnia 7 grudnia na G. Śląsk do Katowic, 
dla dalszych pertrak tacji. W Genewie ustalano 
12 komisy i dla poszczególnych zagadnień. Obie 
dolegacye, polska i niemiecka, mają przedło­
żyć do 15 stycznia 1922 r. projekty tekstu kon- 
wenęyi. W tyra mniej więcej czasie przyjeżdża 
na G. Śląsk przewodniczący Cal and er i zabawi 
tam tydzień, współdziałając w pracach komisy!

Plan podziałą Aastryi.
Perlin. (A. W .) Ostatnie wydarzenia w Wle­

niu wy\\rolały tu  wielkie zaniepokojenie^ po­
nieważ w Berlinie szerzy się ag itac ja  komuni­
styczna w zastraszający sposób. Chodzą po­
głoski, że ententa zamierza w razie dalszych 
zawikłań w Austryi państwo to rozdzielić po­
między Czechosłowacyę, Jugosławię i Włochy, 
z wykluczeniem jednakże Niemieol Przepro­
wadzenie takiego planu zniszczyłoby siłę pań- 
stwia niemieckiego, a  wszystkie pożyczki i mo- 
ratorya byłyby zbyteczne. Jak  w  kołach par­
lamentarnych słychać, nadeszły z Londynu 
wiadomoćoi, że Anglia sprzeciwia się stanow­
czo takiemu podziałowi Austryi.

Wiedeń. (A*. W.) „Neues Wiener Tagblatt** 
donosi z  Monachium, -*że w miejscowości Ro- 
thenburg odbył s :ę zjazd 'austryackich i bawar­
skich monarcłrstówi Uczestników było około 
30. Szeroko omawiano plan odbudowy Austryi 
1 połączenia tego kraju z Bawaryą.

Żądania komunistów aąstrpgkick
Wiedeń (A. W.) Austayaóka partya komuni­

styczna domaga s i^  pod groźbą dalszych roz­
ruchów, wypełniania przez rząd następujących 
warunków: 1. ZastimowierJa drukowania bakno- 
tów, a influacya musi być zastąpioną przez po­
datki od własności w tym wypadku od akcyi 
gratisowych, od hipotek gratisowych, od konfi­
skaty obcych walut i L p.; 2. każdy robotnik 
musi otrzymać plącę w naturaliach; 3. rząd ma 
zastawić dostarczanie żywności urzędnikom, 
zanim robotnicy nie otrzymają płacy w  nafurar 
liach w wysokości przedwojennej.

| Paryż. P. A. T. (Havas). Wedle londyńskiej 
depeszy umieszczonej w dziennikach, Lloyd 

9 George ma zamiar na wjyiadek rozbicia roko- 
,wań irlandzkich zaproponov\mć królowi roś­

cił żadnej proipoizycyi, jalcie poczyniono w w^ zan*e parlamentu przed 30 stycznia 1922. 
sprawie ograniczenia zbrojeń morskich i za- jW yboiy powszechne odbędą się w takim razie 
znaczył, że sytuacya jest zupełnie inna, jeżeli w 
chodzi o rozbrojenia na lądzie. Na morzu nie­
bezpieczeństwo już nie istnieje, albowiem tam 
znajdują się tylko floty państw sprzymierzo­
nych, które może zgodzą się na ograniczenie

Piwstinie h  Karelii razszerza ssą.
  ________  Ryga. P. A. T. (Radio) Powstanie w Karfr-

tych*flot, wedhig ustalonych^stosunków. Inne- m  rozszerza się, mimo wydanych dekretów,1
go rodzaju jest sytuacya na lądzie. Nie Bta- 
m am  podejrzeń — mówił Briand — co do 
intoncyi rządu niemieckiego. Jast jednak fak­
tem, że Niemcy posiadają 7 nulionów żołni> 
rza, w organizacyaeh zaś bezpieczeństwa znaj­
duje się 250 tysięcy oficerów i podoficerów. 
Ponadto Niemcy posiadają olbrzymie fabryki, 
które mogą wyrabiać karabiny maszynowe 
1 arm aty.
e Poza Niemcami I Polską znajduje się olbrzy­

mi kraj (Rosya), który jest w rozkładzie, któ­
ry jednak utrzymuje^ w niewiadomym orlo, 
armię, wynoszącą 1,450.000 ludzi Wreszcie 
nad Europą dymi się jeszcze cały szereg nie­
wygasłych wulkanów. Oto sytuacya, wobec 
której Francya musi zachować swoje siły 
zbrojne.

Następnie Briand podkreślił, że Francya jest 
gotową wejść na drogę rozbrojenia, aby oddać 
s*ę pracy pokojowej, musi jednak być pewną, 
że wszelkie niebezpieczeństwo wojny jest uchy­
lone. Pragniemy, aby pozostawiono nam zu­
pełną swiobotdę na przeprowadzenie takiej or­
ganizacji, jaką uważamy za możliwą. Z po­
wodu położenia Francyi przypadł nam okrutny 
zaszczyt żołnierzy cywilizacji i wolności. Fran­
cya ma wielką przeszłość i tradycyę, które nie- 
tylko są jej własnością, lecz równioż własno-

oraz amnestyi dla tych, ktdrzy złożą broń d >  
brawolnie, oraa mimo zapowiedzi, że Rosya so­
wiecka, zaopiekuje się Karelią. Odezwy aowię- 
ckie nie odnoszą skutku.

(jMiano Karelii nosi część kraju, leżąca mię­
dzy zatoką Fińską z jednej a jeziorem Ładogą 
z drugiej strony, na północ od Petersburga, 
a na południe od właściwej Finlaadyi).

LANDRU ŻĄDA REWIZYI SWEGO PROCESU
Wedhig ostatniej depeszy s Paryża, L&ndru 

zgłosił zażalenie przeciw wyrokowi sądu przy­
sięgłych i prosił o rewizyę procesu.

R ó żn e  wiadomości.
Warszawa. (Telef. w ł). Premier Ponikowski 

przyjął wozoraj Arcybiskupa ks. Teodorowi- 
cza, bisloipa łódzko-żytomierskiego ks. Dy­
bowskiego, prowineyała OO. Jezuitów O. I-c-' 
pucha, każdego % nich oddzielnie i  w oddziel­
nej sprawie.

Warszawa. (Telef. wł.). Premier Ponikowski 
przyjął pułkownika Chardignego i odbył z nim 
dłuższą konferencyę.

Warszawa. P. A. T. Dnia 2 b. im. odbył się 
w Belwederze ak t wręczenia Naczelnikowi

Scia ca>wo Światu. Jestftm wnekonaoy — ! F**»tw» listów n m s re y te ta iw y c s  r™ *. P * ł«  
mówił Briand -  *9 konfereneya W a s z y n g t o n - ^ P -  łotewskiej d.
ska doprowadzi do pomyślnego wyniku, że na­
rody wejdą na drogę sprawiedliwości. W każ­
dym razie nie może się nic stać na tej konfe­
rencji, co byłoby zamachem ma naszą wolność 
i bezpieczeństwo.

Londyn. P. A. T. Waszyngtoński sprawo­
zdawca „Daily Mail1* dowiaduje się z pewne­
go źródła, że na najbliższom publicznem posie­
dzeniu konferencyi, które się odbędzie pra­

wdopodobnie we środę, będzie złożone urzę­
dowe oświadczenie, źe Anglia ! Japonia zrze­
kają się przymierza. Zawiadomieniu temu to ­
warzyszyć będzie ogólno oświadczenie polity­
czne Wielkiej Brytanii, Francyi i Japonii 
w sprawia Chin.

O^ozysys przeciw B r M w ! .
Paryż. (A. W.) Przeciwko Briandowi utw o­

rzyła się opozycya, złożona % rozmaitych stron­
nictw lewicy i prawicy. Radykał! zarzucają 
Briandowi zdradę stanu i mają mu za złe, że 
stanowisko jego dało powód do antyfrancu­
skiej dem onstracji we Włoszech. Jako  następcę 
Briandą wymieniają prezydenta republiki Poin- 
carego.

SPRAWA DALEKIEGO WSCHODU
Waszyngton. (A. W.) Rokowania między CM-

polu om. rep. łotewskiej 
Marcina M a k s a .

Berlin. (A. W.) Z Mo&kwy dioiuoszą, że dnia 
23 listopada został zaw arty pomiędzy Rosyą 
sowiecką a Niemcami, Litwą i Łotwą układ/ 
mocą którego zostanie zaprowadzone bezpośre­
dnio połączenie telegraficzne pomiędzy wyżej 
wymienionymi krajami.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e j  

Hoaa jksśwka finansBwa« Krakswiei
„ P o l s k o - A m e r y k a ń s k i  B a n k  L u ^  

d o w y  .S. A.” w Krakowie (uL Dunajew-j 
skiego 9), oraz Oddział w W aiszawie (Nąpo^ 
leoua 5) rozpoczął już swoje czynności. — Bank 
zajmuje się parcełacyą oraz finansuje eksport 
drzewa, prócz tego prowadzi bieżący inteiW  
bankowy, przyjmuje wkładki, załatwia trazn 
zakeye giełdowe i walutowe.

Dyrektorem Centrali w Krakowie Jest p i  
Dr Roger Battaglia, a na stanowisko Wicedy^ 
rektora przychodzi p. Stefan Wiśniewski, dok 
tychczasowy współkierownik Krakowslriegoi 
Oddziału Banku Związku Spółek zarobkowydłj 
w Poznaniu.

Do Rady Zawiadowczej należą pp.t Leon BouT

nami a  Japonią trwaią w dateaym ciągn. Zdaje S“ 4H» DL T,,d9Ufi' DT e™ ''V'-,
Się, to je d n y m  akcesem  k o n f^ n c y l  ̂l  K o r f c ^ k .  Dr P aJ

r s p * '  w « — t  •”” ( —  s  i : 1c h m ^ e j ,  nj>oSaionoj we wsaysttoe nowocaeane P iotr ł o w i c z ,  o r ^  Dr S tD
*' nlsfaw Zopoth.

Kapitał zakładowy Banku wynosi 100,000.00( 
Mkp., a na oetatniem Walnem Zgromadzeniu 
akcjonarjuszy uchvralono podwyższenie kapi­
tału do wysokości 300,000.000 Mkp.Strajk fjinffalsy w zafłąbia Bstrawskiesss

Mor. Ostrawa, p . A. T. Dzisiaj na  konferen­
c ji górniczych rad zawodowych ostrawsko- 
karwińskiego zagłębia węglowego proklamowa­
no strajk generalny, który rozpocznie się w po­
niedziałek dnia 5 grudnia. Władze poczyn*ły

KURS WALUT. Dla oryenfcacyi ptodajemy 
kurea płacone w  sobotę przez P. K. K. P. za 
waluty zagraniczne: Dolary amer. 3100 m..
Franki frano. 210 m., Marki nicm. 17 m., Ko- 

odpmviednie przygotowania. Szereg szybów tony czeskie 34 m., Korony austr. 40 fcn:l
obsadzono wojskiem i żandanneryą.

1
KONIEC KONFERENCYI W PORTOROSB.

Warszawa. (Telef. wł.) W kocforencyi w Por- 
torose uczestniczą, oprócz delegaitów państw 
sukcesyjnych, także AngMa, Francya i Stany 
Zjeduoczone. Rokowania komunikacyjne zakoń­
czą się postanowieniami obowiązującerai, nato­
miast ‘ rokowania, tyczące się spraw  handlo-, 
wych, polegają ma wymianie zdań.

I Z  S!
Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Wczoraj pro­

wadzono dalsze obrady po odjeźdzle przeds>ta- 
wicioli sinfeinistów, którzy zabrali do Irlandii. 
nowre propozycye rządu. Po długiem posiedze­
niu iD.oonem, odjechało następnych dwóch sin- 
feinistów z propozycyami uzupełiiiającemi do 
Irlandyi. Spodziewają się, że przywódcy sinfei- 
ni&tów będą natychmiast obradowali nad temi 
propozycyami i odpowiedzą w poniedziałek. 
Niektóre dzieinniiki sadzą, że propozycye 'd o ­
datkowe przyznają m andyi prawa dom*nlów, 
a powtóre, że parlament ulsterski po niejakim 
czasie będzie połączony z parlamentem irlandz­
kim, jako parlament wszech irlandzki. Dla tery- 
toryów spornych, które obecnie przekazane są 
parlamentowi uLsterskiemu i co do których sin* 
feiniśei twierdzą, że zamieszkane są przez Ir­
landczyków katolików, ma być zaproponowana 
komisya mieszana graniczna, k tóra stwierdzi 
przynależność tychże torytoryów.

(Ulsterczycy odrzucają dotąd obie „dodatko­
we” propozycye, t. j. zarówno joder dla całej 
Irlandyi parlament, jak i odłączenie od Uisteru 
jakiegokolwiek hrabstwa. © te dwa punkty 
toczyć się będzie teraz główna walka między 
południową Irlandyą a  Ulsterem, przyczera — 
jeśli sinfeiniśd przyjmą propozycye rządu, to 
będą mieć za sobą poparcie przeciw Ulsterowi 
Red.).

Leje 17 m.. Tiry 130 m.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz. Ber­

lin 2.40, Hółandya 186J5 , Nowy Jork 523. 
Londyn 21.14, Paryż 8T85, Medyołan 22.15. 
Bruksela 36. 60, Kopenhaga 97.50, Sztokholm 
124.15, Cbrystyania 75, Maólryt 73.3, Buenos 
Arres 170, Praga 5.70, Budapeszt 0.75, Zagrzeo 
1.80, Bukareszt —, Warszawa 0.14, Wiedeń 
0.15, austr. stem p! 0.10.

Warszawa. P. A. T. Dnia 3 b. m. Waluty* 
Dolary Stanów Zjedn. gotówka: tranz. 3650—t 
3550—8600, franki frnoc. gotówka: transw
250—253, sprzedaż 253, kupno 245, czeki: trans. 
255—265—262.50, szwajcarskie czeki: trans. 
717.50, funty s^terlingi gotówka: trans. 14.350—< 
14.400, sprzedaż 14.400, kupno 14.000, czolri: 
trans. 14.400—14.750, Beł^ria czeki: trans. 545/ 
Nowy Joric ezeki: trans. 3575, sprzedaż 3575/ 
kupnd 8160, marki mleraieckie gotówka: transu 
15, czeki: trans. 15— 14.68 ł pól, sprzedać 
14.62 i pół, kupgo 14.20, Gdańsk cze^jj: trans, 
15—14.75, koron cze&kżo czeki: transr 40.50—♦ 
40. koron austr. czeki: trans. 49, sprzedaż 49^ 
kupno 47.

H l f & i t N ! .

KAWIARNIA I RBSTAURACYA

i C R A N D H & m U l
po odnowiontu Iskali Juft otwarta.^

nim ;' -iiir.ii'nniiurM:in;m;i - HiiiiiniiniiiiHinMHmłHiiuHfwmwHiftnmtiiyHfflWfnHnŵ i

Wina naturalne
Mrdaca, 7 efca^kis, Srarooradner, Czarwona w^glur- 4 
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===== na drzsnrko — hartownia i cząsciowc = =a s

?B’Jan CysnU aw Ie?, Kraków , Sławkowska 24/
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GASTON LERQUX. rsTiek. Da-wała jroYpoTTądzeir-n) w  k w e?ty lj Ja c e k  m usiał po wziąć ze sobą, taksam o, kluczy, może się jak iś  ^obiorze. Pan też ora^u uporządkow ać tępo... K toś p i  x?r

42
Człowiek powracający z daleka.

Tłum aczenie z francuskiego.

bagaży i rozkaey dotyczące służby n a  czas jak  klucz od piwnicy. F anny  w ięc zdecy- schodził dziś do  garażu. W idziałem po wła- 
swęj nieobecności. Pozm ów iła się też z no- dow ala się, że wyłam ie od piw nicy zam ek, śnie z kluczem  w  rękiu. G dybym  był wie- 
w ą nauczycielką, sp  ow adzoną z  Juvi$>y, a  potem  zam knie ją  n a  k łódkę , w k tó rą  się dział...

F an n y  pom yślała:

lał, może F errand , a  może la  M ariniere pw*l 
k a ł do garażu...

Z ro b ła  k rok  naprzód. Znajdow ała się je­
szcze w tej części piw m ey do k tó re j n ie

Ja c e k  też ©hc:ał zobaczyć tru p a  w  w a li- ; dochodziło św iatło  z ok ienka. T uż przed  
z*c przed w yjaedem ...  ̂ sobą zobaczyła głęboki dół, z k tórego  złe-

Wvsikocizyła z w ózeozka dość spokojna, mia bvła świeżo usmnięta n* bok. Część zie- 
Jeżedi J a c e k  w yjechał n ie  w spom niaw szy mi leżała na w ierzchu w alizy; nie przykry*

i m iedzią-}

k tó ra  minka objąć m iejsce po pann‘e Helier. też zaraz zaopatrzyła. Co <io garażu, spo-
Nn.imzycielka ta  jakkolw iek za pośm iała, że diziewiała się, że F erran d  dobie;nze jak iś  inny

E az  w ięc jeszcze w um yśle je j zjaw iła s?ę n igdv nie zajm ow ała się w irującem i stoli- klucz,
w aliza z nieodpartą siłą. Posiadając um ysł kam i i w duchy n e  w ierzyła —  to  jednak  Koło godziny czw artej, k aza ła  zaprządz 
.praktyczny, wrogi w szelkim  niejasnościom , | ogtadafti snę dokoła  z  ta k ą  m iną, jinjkby do m ałego angielskiego w ózka i sam a p o - '
F an n y  postanow da zejść do piw nicy i prze- j oczekiw ała zjaw ienia się d jab ła  w e w łasnej w ożąc, u da ła  się do Henon, okrążyw szy je- je j o  niczem —  to  dowodtzi, że w szystko w ojąę jednak  dok ładn ie  skóry
konać się, czy istotnie tru p  A ndrzeja znaj- osobie. jdmnk park  d n k o k , by m y lić  reporterów , o, je s t w porządku. W  kw adrans później Fer- nych zczem iałych gwoździ,
dowal się w niej dotychczas. | L okaj, panna  służą ca v angielka ł pofdu- ileby ją  śledzili. jran d  dobrał kilucz stżiry i za-dzewra.ly, k tó - | J a c e k  nie zdążył n aw et przykryć ziem ią

Ja c e k  im ał pojechać ran o  do Paryża., raczk a  m fcły odejść tego sam ego w*eczora. j Ubrana była w  caepły płaszcz ! caaapecz- ory jed n ak  doskonale pasowiaff d o  zam ku, walizy... N aturaln ie  k*oś go mirsktł odwo- 
a  ona dopiero wieczorem m iała się z nim U trzym yw ali oni, że widizieli ducha, k tó ry  k ę , przy trzym yw aną w onlką. P od  płaszcz —  Zatrzym am  go sobie rzek ła  F anny . ,Łać... Ale ona w szystko uporządkuje... w y-
tara spo tkać . N ależało w ięc przekonać s ę w yłonił się z głębi n a rk u  i  wszedł do  zam ku w łożyła  jeszcze jedwafbny p łaszczyk  od __ j . ;fe p an * cpce odpow iedział F errand . s ta rczy  jej sił na to.
bezzw łocznie, co zostaw iają za sobą: duchy  przez b as-rę  Izabeb. > I k u rn i. W nim miała pracow ać w piw nicy, ^  pani na  Cj0 po trzebny? i Z djęła ruchem  śm Jałym  I zdecydow anym
i  w izye, czy tez ofiarę zbrodni żyw ą i p ra - | K u ch ark a  8 Ł ydy  a , s łu ch a jąc  Żych by  nie pobrudzić ®u»fcni. Pi^zypomniała sobie, |   pnnl ćhv\b?az- ’ płaszcz, położyła go na bok. by ’sie ziem ią
©ującą nad  straszliw ą i dobrze obm yślaną glup>tw w zruszały ram ionam i a w szystk ie że n a  m ejscu znajdow ała się ło p a ta  i mo- ^  p ^ z e  napalcie mi ty lk o  la ta rn ie  od n ie pow alał, uk lęk ła  następnie, o ^ m a j a c  
z e m ^ ą . trzeźw e głow y z pośród pozostałej służby tyka ... One to  zapewne służyły przed Jaty... poświęcę sob«e nią i w racajcie do su k n ;ę płaszczem  od knreu  i  schyl ła się

W  tern leżał k lucz zagadki. F an n y  po- by ły  ich zdania,. I G dy p rzy jechała  do  H eron, odda la  lejce „ ^ o t y  G dybym  czegoś potrzebo- n °^ dołem , w k tó rym  znajdow ała s ;ę w ar
stanow iła rozw iązać ją przed w yjazdem . | F anny  p y r  :zvta.ła dzienniki p rzy  śniada- Ferrandow i. J  9 W 9  ™wnł<im °  ‘ iliza. l a ta r n ie  u s ta w ia  na ziemi koło siebie.

» .™ > «  w  „ i  — ^  « r ~  * • * -  <■ ?<- 
s* - * *  - « S T ™ j S & t f K S

irog ła  dosięgnąć zam ka. TW knoła

w yjazdem . | F anny  p y r  -yytała dzienniki p rzy  śniada- Ferrandow i. ^
Jacek  poszedł o 9 rano  do  Iłeron , wspar- nru. k tó re  p o ż y ła  sam otnie. W ^zW k ig  one I —  No i cóż F erran d ?  w idzieliście pana?  

tv  na ram  en;u loka ja. Chciał się przejść m ówiły ty lk o  o panu de la P oss;ere. k tó ry  —  T ak  proszę pani i w szyscy cieszym y I . __ , . , vrn«Ł.-u
nieco przed w yjazdem , k o rzysta jąc  z chlo- powrócił 7 k r a n y  śmicnci Mały Darbofa do- się, że pan już je s t zdrow y. Pan pojechał J^ba na klucz. Poczekała  az odda.ą się kro- ^  .
dnego. lecz pogodnego ranka, | tm m a ?  sfowa. Ogłosił śliczny a rty k u ł, do  Paryża z panem' de la  M ariniere... stróża 1 ro b  egła do dnztrt od m w rlcy

Czuł się doskonale i tak i był szczęśliwy, oświetł^nne rzeczy ze strony  pożądanej. 
4e »>beczy fabrykę, w k tó re j nie był już 0  pani domu w yrażał sic w  ir>inooh^bnici- 
od kilku tygodni.

TTścskał F an n y  na pożegnanie i

”_ l~ P an" d e ' la Mar niere b y t" tu  ~&7ilrano? Z?iriek 7.ałniony praez Ja< * a  by ł doW
—  T ak  proszę pani! Dowiedział Się, że c,komplikowianv. lecz den.ra.tny. F an n y  mia-

szei formie, jako  o oso-b:e Pięknej i infe-lk r>nn ma wwjechać i wstąpili .by m u pow e- ^  ™ sobą pilnik 1 ^bcygi i now ą M odk
prosił, gentnej, n ’e ‘lubiącej tedn«k niesmacrnvCb dzieć dzień dobry. P o irew aż  '.jechał także  poradciła  w ięc sobie dość ła .w o  z zem k em.

" ‘ ‘ "  ‘ ‘ Pot-s.*ere TORZiłia po  schodach
sobą ż a rz o n ą  Intaimię. Na 

raz  ■wrelki nieład. Paiki
b y  uniknąć m tirecrwa reporterów . Dopłat I Po śn iadanrn F an n y  poszła do gabinetu  rzeczy. k t/v e  są mi potrzebne, a pan zabrał pop-izewracnne leżały  n a  drodze, jak aś  w id ­
i e  spędzi ze dwe godziny w Heron, w yda .m ęża, porządkow ała p a n o ry  rodzipne i pr?v klucz ze sobą... Czy nie (VIoby się dobrać ka beczka bvK  widocznie p rzesu ń 'ę ta  z n o r
0 : t a tn ;e dvb-*«»zyc>< ** o Lr*»:zin e je d e ia r  
©tej pojeiłzie do Pnrvża sam ochnuem . 

F an n y  by ła  ogrom ne za ję ta  pr^ez cały

tej opodołmości szukała dużego klucza od jak iego  innego i otw orzyć? To chyba nie ta - iroilnego m ieben. 
zam kn ię tego  g a rażu . N ie  znałaata  go Je- k e  t r ” ’u e ‘J | —  Jaikto dobrze, że tu  przyszłam , pn-
dnak . | —  Mój Boże! proszę pani, m am  sporo m yślała  F anny . J a c e k  widocznie nie m iął

P©$IUKIWA* 1
L I S C f m i E  P R ł S L E G E N a

P cssu itu le  s!q  4  lek a rzy
PnłaVAw. dlt wvrł'8'a”n 
j  d?  c-(J2 n v  i i v £ i e T'V d

•nnti ?.t  'V. h odczytów 
ci n n*ł A7.'f\v «?k̂ ł-

n. i. m?-rc-k - d«’rosłv< h w .' t« ie. 17Z8
O dczvtv  maJ4 »tę od byw ać łączn io  z pokazam i k ln*m atoj;ranczne- 
BU i św ietlnym i - 1'relsg^nci ir a |a  objeżdżać w szystk  c m r s ta ,  
w  k ićr \ch  pracują staoje ooleki nad d ziećm i. -  P o w ie tzcb o w n a  
* * s om' ść fr a n c u sk ic r ’ lab  iem ieck ie jo  n iezbędna. Posady z a -  
•v w n io n r  do 1 »:pcn 1922 r. Kandydaci pow inni 2£ 'o s 'ć  l i s to ­
w nie do C z e r w o n e g o  K r z y i a  A n t r r y k a s i s k i c s o .  S z o p o -  
n a  1 3 ,  W a r s z a w a ,  t odając w e k ,  stan cyw ilny, ob cne za ję -  

cie. w yks ta!cen  e, prakłvke oraz zn.ijnm ość języków  obcvcn.

W t  T O M A S Z E W S K I
SKŁAD PORCELANY SZKŁA i LAMP 

Kraków, Rynek gł. 16.
p o l e c a : 1724

s e r w is y  z  b ia łe )  k a m io n k i  p o z n a ń s k ie ]  
bardz* trwałej na 6 osób (30 sztuk Mk. 9*300. ) 

= =  (filiżank i w  ró ż n y c h  k o lo r a c h  = =  
za 8 sztuk Mk. 2U00-

W ysyłka a *  nrnw lnelc odw rotu  o. -  Kółkom  ro l- 
Mlezynł I składnicom ■ dzieła odpaariadml rabat.

O

Obrazki na koland^
S ZO P K I B O Ż E G O  N A R O D Z E N IA  >«*

Obrazy I Figury iw, do kościołów poleca

STAHISŁAW RAB Kraków, Sławkowska 4.
Fabrykacja 8 sp rzedaż

i r o d k ó w  le c z n ia y c h  d la  b y d ła
O strów  w Poza. 
Skrzynka Ust. 20.J. Blaszczyk i Sp.

Rok
lałożenia

1907

Rok
sałożenia

m i

Rtaszczyka
Blaszczyka
Blaszczyka
Blaszczyka

°'*7silu I
■ koni

u koni i w zd ę -
tin k tars s s  zo'i 
tinkturz n« kolk  
c is  u byd?
Iinkturz p rzeciw  b iesu ^ ce  u c ie ­
ląt > prosiąt i ch o lerze u drobin  
tinktura zapobiegająca czer-  
w  nce u św iii

De nabycia w  aptekarb i składach aptecznych. 
T ysiąca p ośw iad czeń  i dalszyCb piseninycft zam ów ień  I 

W ystaw iam y na T argach  W schodnich 1 I24ć>

a r m o l a d ęM ;
z Jabłek na enkrze
pierwszej Jakości w skrzynkach 

fy3Xo hurtownia dostarcza im
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
«  Krakowie, Sław kow ska 1 . Oddział spożywczy.

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S.
w  K rakow ie, ul. Fśorvnńska a2 .

zawia-dńtnia sw o ich  P. T. O dbiorców  i E k sp ertów , te  »  dniem  
d zis  cjszvm  1702

! !  zn iża  ceny wyrobów koszykarskich ! !

o  3 0 6 .
P o le c a : surowce koszykarskie Jak wiklinę, 
plecionkę rogożynową, plecionki drzewne itp.

oras połowo wyroby Jak s 
kesre, walizy d i podróży, mebie, galanterję, 

wyrośy z zielcnej wikliny itp.
śsm

| SPÓŁKA AKCYJMa | 2 & R Ł M D  GŁÓWMY 1SRCŁSCA AKtYJMU 1

w Krakowie, ul. Dunajewskiego L 9
ODDZIAŁ w Warszawie, Plac Napoleona L. 5.

—  Czy Ja c e k  p°m vślnł o tern. by  zan i­
k n ąć  z pow rotem  n a  klucz? Przekonana filę, 
że rre  v!r-oKł...

P ozostaw ało  jeT zatem  wyt^onać o sta tn i 
w yskok i podnieść w ieko, ciężkie w ieko, 
przykry ty  czościowo ziemią^

Pridn’o d a  je  jednak.
Gdy je z pow rotem  zam knęła. b v ła  już1 

spokojna.. W idziała tru p a  w walizie.

(Ciąg dalszy nastąpić

j f j |  św!?tccrr»

(3  w i e ł k o ś c i ) ,  p o i  ' f ^ lo  ’t  e r a *  
p ir sr ifs^ c so .y  ,  m a ło . t i o l s c s :  

S l d t t t l  i s r s p ł c . - i i  i s a 2a ^ l e r . ' j i

K r a k ó w , u l .  S ła w  o w s ! a 1 .  2 4 .

HURT0WMY S5CLA3
in  s s & z:: mz & t&w

M UZYCZNYCH
vkr.ypH;c,Tr^eVf2«só» 
tśtazrłofanów, iHarnelów. 

Harni .n I i t  ó.
N a j w i ę k s z y  w y i - ó r  w z e ! -  
k ic h  p r z y b o r  w d ^ i o s e r n -  
m entów , sm y  : . : k ó w  s tr u a  

k a l a f o n j l  i  t .  d .
Piytv świg ecz ie sg eg sk â e.
Z a  F larc  lub  pnJam anfl p ły t 7 ,  
p ła c j  n a j w y is z  e e n y  lu b  w y ­
m ie n ia m  k o r z y id n ie . O la  S z ^ ó ł  
I StoveariyK i<‘ń  m u z y c /u y - ih  

c e n a  b n r to w n a . 172D 

L E O P O L D  i n i T T S E H  
»■ r a k ó w , O r o d z k a  4 3 .

Nr. telefonu: 
w Krakowie 1557. 
w Wsrsiawie 22846

ZataSwia wssefikle 
czynności bankowe,

Eiupuie i sprzedała efekty, waluty dewizy i przekazy zagraniczne.
P A Z Y I N D i S  Z L E C i i N I A  G I E Ł D O W E .
ZmiMBM iPOŁSCi

0 PARCELUJE GRUNTA RACNUKEZ WŁASNY ŁUB WŁAŚCICIELA.

Adres telegraficzny: 
Ludobank, Kr2k£w9
Ludamcrbank, Warszawa.

TŁ^AUKS p o c -tn w e  u żyw an *  
p o lsk ie , zagrłw ticznc, k u- 

p je  b ez  w zgląd u  na ilo ść ,  
t k ie  s p r z e d a ż  i w ym ian a. 
A ntoni S o leck i. — L w ó w , ” 1. 
Ł yczak ow sk a  IB. 1694

Rękawice
(jodnopa co we) z grubego 
materj^łu wełnianego dla 
rolnltców 1 robotników 1q- 
śny;*d djstarczi najtaniej

Karol flryżeh  
Skoczów, i!ąsk cieszyńskiib2 •

HURTBWSY SKŁAD*
Zrpshrcze'', ta.uicni do tyc!h 
ż& Lsfarek kieszonkowych, 

B3terji oraz żarówek.
LEOPOLD HUTTRE3

kraków , Orodzka 4 3 . 
_________ 17J ___________

P OW OZY półkryte i k .ire tk l  
ełepan ica do s->r7.cdar'ia.— 

R om pała, B crnadyńska l. 3L mi

Wielebne Duchowieństwo
chce mieć artystyczne aparsta liturgiczne

w  s w o ic h  K o ś c io ła c h
niech sle uda tylko da firmy

Kopaczyriski i S ko

=  Kraków, ul. Bracka 2. Tel. 2330. = =
I P r a e o w n l a  d l a  s z l a k i  k o ś c i e l n e j ) .  1T29

P o s l^ d a tn y  n a  s k f a d z l e : MGK3TRANCYE srebrne I iretslcws 
KIELICHY. -  SZATY liturgezna. — Adamaszki. -  FERETRONY. 

P r o s f m y  ż ą d a ć  k o s z to r y s ó w , lu b  z w ie d z ić  n a s z  z a k ła d .

m ł B A N K  P O M O R S K I t e l
ODDZIAŁY: S

G d a ń s k  W a r s z a w a  B y d g o sz c z  T o r u ń
Lanrermerkt 14,2 PI. Napoleona 0 ul Dwcrcowa 2 cl. Szorcka 23

Tel. 1592. TeL 8032. Tel. 1239 i 599. Tel. 651 i 652.
O tw ie r a  r a c h u n ld  b ie ż ą c e  i p r z e k a z o w e ,  z a ła tw ia  w s z e lk ie  

t r a n s a k c j e  b a n k o w e .
Kupno i sprzedaż papierów wartości wych i dewiz wszelkiego rodzaju.
Frz^muje przekazy na Pdskę i zagranicę oraz zlecenia dełdowe.

.  =  Z£KUE> Z ŁO T A  I SR EB R A . = =
F in a n s u je  p r z e d s ig b io r s lw a  p r z e m y sło w e .

Przy)m oj« depotyty (w kłady) ł płaci €o,0 do ro0 kłosownic do omowy 
1 terminu wypowiedzenia.

E3B B A N K  D E W IZ O W Y  E99 1542
UWAGA: Bank przyjmuje jeszcze zapisy na niewielką ilość akejl ostatnie] 

emisji po kursie emisyjnym z prawem repartycji.

m m i
p o fro ^ n  ctw a  

sprzadaży
podejmuje się przeprowa­
dzać kupno i s p  zedaż grua- 
tńw, sk'epów, m ły n ó w , go­
spodarstw i t, d. na barozo 

k o rz y s tn y c h  w r-ru n k ach . 
Czaraocfn. Poznań, Siary 

Rynek 4. 15j7

4«a CS533 8S3E3P  ESS21 EE^38 £3520 \£&3S$ QSS^| saEEaai rre^

n w a » * w a  « jg ą  w s g y s S M c h  g g ą  %im%l J
Przyjmują się zaaiów en,a pajcdyncz?, Jakia tyiki w z:kres krswlFCtwi mę3k'8*o a  
I dams^jego wchodzę, tak z materyałów własnych f ? k  i dost'rczonych, w e d i u g  p ę j -  »  

nowszych żur.i II zagrań cznych. — Wyko ani® sol dno i punkiu Ina. Polsc.in/ n  
również gotawg ko^fekcyę tnęskę I damskę w wielk m wybsrza. Ceny o 1U°/n niszo. U 

 O igł w  ra ta c h . = = = = =  l6l3 |
ę  K ra jo w a  Z a k ła d y  K o n fe k c y jn e  K ra k ó w  s0pd'° £ -  Szczepańska 7 ,1. p. m
^2 Si fflS W t E8ESB łS S S ł SO03R Wfómst I

P ? ■,U
U 9 3 A 7 0  I L U S T R O W A N Y

ULEKDIRZ MflRJAŚSKi
teo Mk. na rcfc 1922 tao Kk.

wyd. SpfiM wyJav/Dic«j JL Mn ki w Kikołejcwie G.
Z a w l e r a t  Spi* jarm arków Król. P o lsk ie g o , M ałopolsk i, 
k*. p ozn ań sk iego  i l ’om rza, obrazek  koL śc ien n y  i bardzo  

Obfitą treść.

S k ł a d  g ł ó w n y  u a  c a ł ą  R .  e c z p o s p .  p o l s k ą

JOZEF HLAWSKI SOSNOWIEC, 3-go MAJA 4.
BIURO DZ E N M K Ó W  I OGŁOSZEŃ  
e r a z  S k ła n  t r n te r jr łó w  p iśm i*  n n y c li. 1705

DLA KSIĘGARŃ i O D SPR ZED A W C Ó W  W YSOKI RABAT!

■XI

OEKLAMA JEST DŹWIGNIA
U  HANDLU i PRZEMYŚLU

4
i

Na ćw. Mikołaja i Drzewko
p o l e c a

WARSZAWSKA FABRYKA PIERNIKÓW
w Krakowie, ul. Karmelicka 47

p ió rn ik i  w  ró żay c łt gaSun^s«!hi e>tv3o« 
b n e  na M^kols a  i tiyeiiJsf.

Orjrgl -alne n rlyst. op nk ow ap ie, — C en y rzy stęp n s .
P iz y  zam ów ien iach  W ^ kszych  o p u st. 16<J3

ja s e łk a :
X . K . Jarego H. Ta, g-Maniow/. 1 egz. 83 m.

S £ 2 > ó f d z 3 e 3 R ia  U @ 3  i C © s ^ s u h i  e s i t ó w  ? wa R e s w ó !
Kraków, ul. dertiftirska L. 7

zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statutu § 3 przyjmują wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem
oil sta rocznie 12% otł sta rocznie 13S9

Zwrot kapitału stosownie do umowy. =

W ydaw ca: w wwtępstwio P o h k ie j Spółki prasow ej B o i  « k i  m —  R edak to r pacaelay  i odpow^ J a n  M a t y  a s i k ,  —  D rukara i*  *Głoaą N arodu44 m. K rakow ie pod a a n ą d c m  E o a iaaa  Ferkft.


